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Wicemin. Popławski 
afrzyma dziś nominację 


Informacje o mianowaniu trzecim pod- 
sekretarzem stanu w ministerstwie skar- 
bu p. Augusta Popławskiego, potwierdza- 
ją się. 

Nominacji tej należy 
dzisiai. 


Za napaść na p. Grabskiego | 
skazano rad. „Prawdy Chłopskiej 


Nasz warszawski korespondent tele- | 
fonuie: 

W dniu wczorajszym, warszawski sąd | 
okręgowy skazał redaktora pisma „Praw- 
da Chtopska”, „p. Marjana Nowickiego na | 
6 tygodni więzienia za oszczerstwo, a mia- 
nowitie za postawione byłemu premjero- 
wip. Wład, Grabskiemu zarzuty, że wziął 
sobie 40 tysięcy złotych z funduszu remu- 
ieracyjnego, 


Reduacja w poleli 
zjazd komendantów wojewój? "rh 


| Nasz warszawski korespondent tele- 
ondi; 

W. dniu wczorajszym zakończył się w 
Warszawie zjazd wojewódzłech komen- 
dantów policji państwowej, który pod 
przewodnictwem ministra spraw we- 
wnętrznych obradował dwa dni nad spo- 
Nz pr zeprowadzenia redukcji budżetu 
policji 


nosierengia Skrzyńskiega 
z Gtamkerlaitem | 


dy się w Znrdynie 

PARYŻ, 30 listopada (A.W.). Briand 
wyjechał do Londynu. 

W dniu jutrzejszym, Roa podpisaniem 
traktatów locarneńskich, odbędzie on sze- 
teg konierencji z Chamberlaine:n, Baldwi- 
nem w przybyłymi do Lond nu ministrami. 

W środę rano przybędzie Briand do 
Paryża, poczem wygłosi w parlamencie 
w godzina popołudniowych deklarację 
rządową, ` 

Cziczerin odbędzie z Chamberlainem 
konierencję na życzenie pierwszego, 

Nadto oczekiwane są konferencje 
Chamberlaina z premjerem Skrzyńskim i 
z min, Beneszem, 


Prusy wożyły się z Wil- 
helmem 


Ekskajzerogi pozostanie niezły 
mająfeczek 


BERLIN, 30 listopada (Pat), Po kilku 
latath osiąśnięte zostało porozumienie 
pomiędzy państwem pruskiem a b, domem 
pantjicym Hohenzollernów. Były dom 
pamtący przekazuje Prusom za 30 miljo- 
nów marek zamki królewskie wraz z 
urządzeniem, dzieła sztuki w muzeach, 
insygnia królewskie oraz 110 tysięcy mor- 
gów posiadłości. Rodzina Hohenzollernów 
zachowuje na własność kilka zamków i 
290 tysięcy morgów ziemi. 


Pólmocny pakt bezp eczeń- 
siwa 


spodziewać się 


Ma zaproponować Finlandja 

RYGA 28 listopada, Z Helsinglorsu do- 
moszą, że na najbliższem posiedzeniu rady 
gi narodów delegat Finlandii ma zamiar 
wystąpić z projektem stworzenia północ- 
nego paktu bezpi eczeństwa. Pakt tem o- 
beim owałby $ Szwecję, Norwegię, Finland'ę. 
pór: wa bałtyckie Wraz z Polską oraz 
osje. Pakt ten odrowedalby rektowi w 
Locarno, O eby Rosą nie zóodziła się na | 
przystąmie=le fo rórosnedo maktu, wów” Í 


czas zoslaiby zawariy bez niej- 


| wy ministra 


~ 


zona ryczaltem. "Łódź, Wtor Wtorek, 
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Min. Zdziechowski rozpoczyna oszczędności 


Planakcii redukKcyjnej w urzędach państwowych 
i instytuciach samorządowych 
SŚpecia!ny Komitet zajmie się olirawaniem poszczególnych budżetów 


WARSZAWA, 1 grudnia. „(Pat.) 
Wczoraj, dnia 30 listopada, z inicjaty= 
skarbu p. Zdziechowskiego 
odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
budżetowego, powołanego do zapropono- 


| wania rządowi programu oszczędnościowe- 


go w urzędach państwowych i instytucjach 
samorządowych. 

W posiedzeniu, którego przewodnic- 
two powierzył p. minister skarbu nadzwy= 
czainemu komisarzowi oszczędnościowe- 
mu, wojewodzie Moskalewślkkiemu, wzięli 
udział p.p.: Czesław Klarner, Piotr Drze- 
wiecki, Iś$nacy Weinfeld, Edmund Iwasz- 
kiewicz, Anfoni Dunin: i Stanisław Kau- 
zik (1) 

Prace komitetu zagaił pan minister 
skarbu przemówieniem nastęzującem: 


MOWA MIN, ZDZIECHOWSKIEGO. 

„Dziękuję panom, żeście wyrazili zgodę 
na wzięcie udziału w jednej z najdonieślej- 
szych prac państwowych, które wymaga- 
ją natychmiastowych zarządzeń, Budżety 
roku 1924 i 1925 były zrównoważone przez 
wpływy nadzwyczane, na które obecnie 
liczyć nie marny prawa. Budżet na rok 
1926, przedstawiony sejmowi, nie liczy się 


| z tem, że na podobne wpływy czyć nie 


można i utrzymany jest w granicach wy- 
datków 1925 roku. Równowaga tego bu- 


| dżetu na rok 1926 musi być osiągnięta jed- 


ną drogą — zmniejszeniem wydatków. Wy 


siiki, które mamy przed sobą na tej dro- : 


dze, podyktowane sa jeszcze iednym wzglę- 
dem. Siły produkcyine osłabione są doko- 
nanym wysiłkiem podatkowym w ciągu u- 
biesłych lat, a sumy wpłacone na podatek | 
majątkowy w znacznym stopniu zostały 
uzyskame przez płatników drogą zaciąg- 
nięcia długów wysokoprocentowych, co 
potęguje osłabienie warsztatów pracy. W 
pracach, dokonanych przezemnie, jako 
referenta generalnego budżetu, w zeszłym 
miesiącu, przed objęciem teki ministra 
skarbu. z myślą poddania tego budżetu su- 
rowej krytyce na pierwszem posiedzeniu 
kom'sji budżetowej, wynika; że 


bvdżet na 1926 rok, jeżeli fo wziąć jako | 


budżet wydatków brutto, musi być zmniej- 


aby równowagę jego można było poczytać 
za zupełnie pewną, To jest miarą wysiłku, 
który nas czeka, który musi być przepro- 
wadzony z ostrożnością i zrozumieniem in- 
teresów państwa i licznych rzesz pracow- 
ników państwowych. 

Moje dwuletnie studja nad budżetami 
Rzeczypospolitej pozwalają dziś- z całą 
stanowczością i odpowiedzialnością stwier- 
dzić, że jest możliwe ustalenie zrównowa- 
żonego budżetu państwowego na rok 1926 
bez zrzekania się tych funkcji, które pań- 
stwo spełniać winno. Trudne i ciężkie do 
przeprowadzenia 
zmniejszenie wydatków pozornie będzie 
jak gdyby osłabiemiem działalności pań- 
stwa, w rzeczywiefości będzie jego wzmoc- 

nieniem. 

Niema nie gorszego dla ciągłości pracy 
państwa, jak budżety nierealne, likwido- 
wane przez życie. 


— | szony o sumę około 500 miłjonów złotych, 


ZMNIEJSZENIE WYDATKÓW NA 


SAMORZĄDY. 
Obok zagadnienia oszczędności pań- 
stwowych stoi przed nami zagadnienie 


zmniejszenia wydatków gospodarczych sa- 


stawie prawa publicznego. 

Powołałem panów w charakterze nad- 
zwycza'nych delegatów min. skarbu, do 
spraw oszczędności państwowych, byście, 
panowie, mogli stanowić łącznik pomiędzą 
| mną a ministerstwami. Jesteście, panowie, 
| powołani do współdziałania w następują- 
cych sprawach: 

1) dla zapewnienia równowagi budżetu 
w miesiacu grudniu nie wystarczy mini- 


i 


| budżetu grudniowego na nan'erze, ale mu- 
si być wstalony sposób, wykluczający nie- 
| spodzianki i przekroczenia w poszczegól- 
| nych ministerstwach; 

2) już teraz należy ustalić rozmiary wy- 
dafków okresu rlgowegr, wydatków, zwe- 
żających zlikwidowany budżet roku 1925, 
ti, wydatków odłożonych. Należy dążyć do 
tego, aby wydafki te weszły na rok 1026, 

| co rówrałoby się skasowaniu okresu ulśo- 
wego; 

3) przed mojem expose w sejmie musi 
być wniesiony profekt prow: fzcrium budże- 
towego na pierwszy kwartał roku 1926, u- 
| jety w ten sposób, aby drogą skontyngen- 


fowania wydatków na ten czas dać 
wność równowagi gospodarczej, która Ż 
zacznie 1 stycznia, Utrzymanie równowa 
nie da się osiąśnąć bez zmian w dotych- 
czasowem ustawodawstwie, Należy usta- 


| lié, w jakim kierunku i rozmiarach zmiany 


| ta 
| 


te zaprojektowane być winny; 
4) należy przystąpić do obmyślenia środ- 
ków i przekształcenia działalności przede 
Ua państwowych w ten sposób, by 
część majątków państwowych dawała 
psy odpowiadające ich ogromnej war. 


"Sjiaklaty w hadkecie aA ok 4926 poz 
la zmiany, któreby piece bad ciałom ue 

tawodawczym w. najszybsz czasię za- 
twierdzenie planu Joszddaeki ” państw. na 
rok 1926, opartego na przystosow, wedi: 
tków państwa do realnych zasobów, który- 
mi możemy dysponować, 


APEL DO RADY, Oa 
Nie wchodzę w sżćzegsóły; Sprawy, któw 

re wymagać będą uzgodnienia lub wnio- 
sków  ogólniejszej natury, winny być 
przedmiotem rozważań koleśjum panów, 
pod przewodnictwem p. wojewody Stani- 
sława Moskalewskiego. Departament bud- 
żetowy ministerstwa skarbu będzie współ 
działać z panami, oddając do ich dyspozye 
cji odpowiedni aparat. Liczę, że panowie 
wykorzystają w pełnieniu trudnego zadą* 


| nia współpracę panów referentów komisji 


morządów i instytucji, opartych na pod- , budżetowej sejmu, którzy w ciągu dwuch 


lat zdobyli ogromne doświadczenie w te; 


| 
| 
| 
| 


} 
| 


mierze. 

Podnoszę, że doniosłość przeprowadza- 
nej pracy w znacznym stopniu zależeć bę- 
dzie od tempa pracy i szybkiego wcielenia 
w życie ustalonego w porozumieniu ze 
mną programu działalności", 


ROZDZIAŁ REFERATÓW, 


Po przemówieniu p. ministra komitet 


| strowi skarbu ustalenie zrównoważonzgo | przystąpił natychmiast do pracy meryto- 


ryczne', roziziela'ac referaty pomiśdzy 
poszczególnych członków. Referat objęli: 
ministerstwo spraw woskowych — p. wo 
jewoda Moskalewski, sprawy wewnętrzne 
— Edmund Iwaszkiewicz, koleje — Antoni 
Dunin, oświata — Ignacy Weinfeld, przed- 
siębiorstwa państwowe — Czesław Klar. 
ner i Piotr Drzewiecki, samorządy i mini- 
sterstwo pracy — Stanisław Kauzik, Re» 
szta referatów rozdzielona będzie w po: 
rozumieniu p. wojewody Moskalewskiego 
z departamentem budżetowym minister- 
stwa skarbu, 

Następne posiedzenie komitetu odbe 
dzie się dziś, dńia 1 grudnia. 


Min. Ziemięcki na straży 0-godzinnego dnia pracy 


Nietykalność zdobyczy robotniczych warunkiem udziału P.P.S. 
w rządzie Koalicyjnym 
Zw. Lud. Narodowy wycofa swe wnioski z Sejmu 


Nasz warszawski koresp, telsłonuje: 
` Na jednmem z ostatních posiedzeń sejme, 
Zw. lud.-narod. zgłosi} dwa wnioski: jeden 
wymierzony przeciwko $-miogodzinnemu 


dniewi pracy, drugi przeciwko checnemu 


systemowi urlopów w przemyśla 


Zapytany w tej sprawie min. pracy, p. 
Ziemięcki, oświadczył: 
— Kardynalnym | zasadniczym psí- 


iem wejścia mego stronnictwa (PPS.) do 
rządu koalicyjnego jest, że tak powiem, 


niepegzrszanie rstawodawstwa socjalnego, 
— O ile więc wnioski, złożone w sejmie, 


idą w kierunku pogorszenia sytuacji robot» 
zicżej, to konsekwencją będzie przeciw 
stawiemie się im ze strony rządn., 

Informuoją nas w ostatniej chwili, że 
Zw. lud,-narod: wnioski te ma wycołać 
z sejmu. 


LXM — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W podstawie obecnej koalicji sejmo- 
wej, której wynikiem jest gabinet p. Ale- 
ksamdra Skrzyńskiego, leży porozumienie 
endecji z P. P, S. Co do tego ostatniego 
krążą różne legendarne wersje; konferen- 
cja p. Stanisława Grabskiego z p. J. Mo- 
raczewskim figuruje w nich jako coś ana- 
logicznego do słynnego paktu łanckoroń- 
skiego, coś równie ważkiego a tajemni. 
czego. 

Jest to najwidoczniej gruba przesada, 
nieńiniej jednak porozumienie pomiędzy 
biegunowemi partjami naszęgo przedsta- 
wicielstwa wydaje się dziwnem i niepoko- 
jącem. Daje się ono wszakże zrozumieć na 
tle ciężkiego, niemal katastrotalnego stan 
naszego przemysłu oraz zmiany, jakiej w 
ciągu ostatniego roku uległa endecja. 


Ta encyklopedyczna partja, która mo- 
gta wyrość tylko na gruncie zastoje spô- 
łecznego i niesłychanej bierności naszych 
warstw uprzywilejowanych, zarzucała swe 
sieci w imię haseł ogólnonarodowych na 
wszystkie klasy, w istocie jedmalk za swą 
właściwą bazę uważała ziemiaństwo tu- 
dzież pewne. koła mniejszego i większego 
mieszczaństwa. Utrzymywanie w jednym 


wita przeż długi czas majstersztyk ende- 
cji — możliwy tylko w tych szczególnych 
warunkach zastoju i ciemnofy, w jakich 
pozostawał zabór rosyjski, Obecnie skła- 
dówe części endecji rozchodzą się w różne 
strony, a jej przywódcy muszą sobie szu- 
kać nowej kli Skutkiem utraty 
obszarnictwa objęli oni — © ironjof — ce- 
prezentację polityczną przemysłu ihan- 
dhi Otóż przemysł nasz przechodzi dzi- 
siaj ciężkie przesilenie, które daje się mo- 
cno we znaki i przedsiębiorcom i robotni- 
kom. Ci ostatni na własnej skórze odczu- 
wają jednostnonność teori, która w imię 
walki klas nakazuje im widzieć w burżua- 
zji wroga i tylko wroga. Obecna rzeczywi- 
stość nie tylko u nas, lecz i w zachodniej 
Europie talk się dłożyła, że poza zasadni- 
czym antagonizmem powstaje w innej 
płaszczyźnie pomiędzy burżuazją a klasą 
robotniczą widoczna wspólność interesu: 
jedna i druga chcą, aby przemysł krajowy 
istniał i utrzymał się na pewnej wysoko- 
ści, Upadek przemysłu byłby ciosem 
śmiertelnym dla burżuazji, lecz jalkąż ko- 
rzyść odniósłby z tego robotnik? Przestał- 
by wlaściwie’ być robotnikiem, _zostatby 
piątym stanem, t. zn. lumpenprotetarj1- 
tem, lub też  materjałem emigracyjnym. 
Rosja sowiecka dała światu lelkcję poglą- 
dową, że pogrom burżuazji przynosi tylko 
klęskę i mędzę robotnikom, o ile nie to- 
warzyszy mu wyższa organizacja pracy na 
nowych zasadach. 

Kiedy przemyst nasz walczy z brar 


RENAN CIAZY TRUE ZPPOTOWZOPOZSZK JT 
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Śnieżyce w Małopolsce 
Wschodniej 


Potiągi stangły w polu— Podróżni 
bez środków żywoości 

LWÓW, 30 listopada — Śnieżyce trwa- 
fa dalej, Ruch pociągów odbywa się niere- 
śularnie, przyczem wiele pociągów zatrzy- 
wanych zostało w polu. Między ianemi po- 
ciąg Sarny - Zbaraż zatrzymany został 48 
godzin w polu. Ten sam los spotkał pociąg 
Lwów - Bełżec. Podróżni przez kilka go- 
dzin stali w połu bez środków żywności, 
We Lwowie kursują tylko 4 linje tramrwa- 
jowe, 7 jest nieczynnych. Na głównych alf- 
cach miasta leży śnieś warstwą półiora 
metra, ralegujac chodniki, 


wisła zamarza 
Żegluga została zawietżona 
Z powodu trwającego już od czterech 
dni mrozu, który dziś rano wynosił t0 
stopni poniżej zera, na całej szerokości 
Wisły wkazała się gęsta kra. 


Ponieważ wskutek tego komunikacja 


napołkała na poważne przeszkody, przeto | 


żeglugę parową na Wiśle zawieszono. 


' 


kiem kapitału i imnemi przeszkodami, 
świat pracy upada pod ciężarem przymu- 
sowego bezrobocia. Objektywna potrzeba 
zmusza obie klasy do pewnego kompro: 
misu, do złączenia swych wysilików w ce- 
lu utrzymania przemysłu, który prócz te- 
go stanowi pierwszorzędną pozycję pań. 
stwową. Istnieją zatem poważne względy, 
które wymagają porozumienia pomiędzy 
obu klasami, mającemi żywołtny interes w 
utrzymaniu przemysłu. na poziomię do- 
statecznie wysokim, 

A jednak, pomimo tych racji, porozu- 


mienie endecko-socjalistycznę budzić mu 
si nieufność i obawę, Przyczyną tego jest 
nader prosta i polega na chąrakterza en- 
decji, która nigdy nie byla wyrazem porzą- 
dnej organizacji którejkolwiek klasy, ale 
umiała po faktorsku reprezentować wszel- 
kie interesy i Jawirować między sprzecz- 
nościami. Wczowaj była gną na usługach 
óbszarnictwa wiejskiego, do którego jej u- 
mysłowość oraz siruktura moralna pasuje 
6 wiele lepiej, niż do wielkiego przemy- 
słu, który nie może się zaniknąć w para- 
liańskich widnołtręgach i w nawyknie- 


Nr. 329 
Åna o 


Paradoksalne porozumienie 


niąch siaroświeckiej gospodarki. Jeżeli 
ironją przypadku endecja bierze w swe 
ręcd reprezentację przemysłu, tem gorzej 
dla tegoż przemysiu, Trudno zresztą uwie- 
rzyć, aby tali nienaturałna i niedłorzeczna 
kombinacja  gospodarczo-polityczha mo- 
gla trwać nieco dłużej; albo przemysł pod 
przewodem endeckim zginie, albo zrefor- 
muje dokoła siebie ludzi i stosunki, P. P, 
S., zdaniem naszem, powinnaby raczej 
sprzyjać i współdziałać tej reformie, niż 
podtrzymywać sojusz z: endecją. 
J. Mazurski. 


Pięknością i prostotą podbiła Anglię 


Dzisiaj żal milionów chyli się nad Świeżo zawartą trumna 


4 Londyn, koniec listopada, 

Brytanja pogrążona jest w głębokim i 
szczerym smutku, Rozstała się z życiem 
królowa-matka Aleksandra, „księżniczka 
morska", „królowa róż”, jak ją nazywano, 
najpopularniejsza bodaj w historji Anglii 
minarchimi, Miłość i szacunek ła 
sobie tem, że była piękną, dobrą, ludzką 
kobietą, że odczuwała prosto i bezpośred- 
nio, że nigdy nie oddzielała się murem nie- 
przystępnym od społeczeństwa, że wpro- 
wadzila na dworze te demokratyczne, pro- 
ste zwyczaje, którę najmocniej wiążą pa- 
nuj z narodem, które stanowią ta- 
jemnicę trwałości monarchji w wolnościo- 
wej ïí. 

Dziś odbył się pogrzeb zmarłej królo- 
wej. Zwłoki przewieziono z Sandringham, 
na północy Anglii, gdzie królowa miała ©- 
stwinio swoją rezydencję i ulicami Londy- 
kondult po- 


y. 

Niezwykłość tego listopadowego po- 
ranku londyńskiego, kiedy Aa AP pet 
dzielnicą stolicy W. Brytani poswwał się 
ten królewski kondukt, tembardziej ude- 
raba, że całun gestego śniegu, nie. 
zmiernie tu rzadkiego, okrył białą żałobą 
wszystko, co znajdowało się po drodze od 
pałacu St, James do opactwa Westmin- 
sterskiego. 

Wzdłuż całej drogi, wiodącej przez 
park St. James i przez słynmy dziedziniec 
admiralicji oraz wrota warty gwardji kon- 


nu posuwał się niezwykły 


* nej ustawiły się pułki ówardyjskie w ol- 


brzymich czapach futrzamych, Tłumy ol- 
brzymie publiczności stanęły za żołniierza- 
mi, Przeważały kobiety. 

O dziesiątej czterdzieści dziewięć, o 
wyznaczonej porzę, z puniktualnością, któ- 
rą chlubi się dwór angielski, kondukt wy= 

z licy pałacu SŁ. James, 

Kondukt prosty, nielfczny, ale istotnie 

imponujący. W gęstym śniegu był prawie 


wid gwy, Zastępy wszystkich rodzań sit 
zbrojnych: gwardji pieszej, artyłerji, ma- 


rynarki, kompanii lońniczych — w długim 
szeregu, Niepokryte ręce marynarzy — 
wszyscy inmf mieli rekawice — bvły tak 
sime od chłody, jak ich czapki. Kilka or- 
kiestr gwardyjskich. Dalej ta sama laweta, 
którą odwożono na wieczny spoczynek 
zwłelki małżonka zmarłej królowej, Ed- 
wartda VII. Do niebieskiego i czerwonego 
koloru sztandaru państwowego domieszał 
się biały kolor śniegu. Sztandar i dwa 
wieńce pokrywały trumnę. Po obu stro- 
nach wozu kroczyli koniuszowie w szktar- 
łatnych mundurach, Za trumną pierwszy 
szedł syn zmarłej, król Jerzy V w płasz- 
czu wojskowym į hełmie z pióropuszem. 
Obok niego, nieco w tyle, wnuk nieboszcz= 
ki, przyszły król, obecny książe Wati: Na- 
stępnie jeszcze trzej królowie: duński i 
norweski — bratanek i zięć Aleksamdry, i 
belgijski — krewny i przyjaciel domu 
Widrorskiedo. Procesję czterech królów 
i jednego królewicza-nasiępcy uzupełnia- 
ło kilku jeszcze królewiczów, synowie Je- 
rzego, następca tronu norweskiego, na- 
stępca tronu rumuńskiego iin. Wszyst- 
kiego ze dwadzieścia osób za trymna. Sa- 
mi krewni i sami mężczyźni. Zamykali 
ochód żołnierze twardji, niosący wieńce i 
kompania honorowa, 

Satwa armatnia rozledła się, kiedy 
kondukt opuszczał pałac St. James i po- 
wtórzyła się, kiedy po upływie niespełna 
pół godziny znadazł się. przed weśściem dm 
opactwa Westminsterskiego. Przy dźwię- 
kach marsztu wmiiesio- 


Szopena 
no trumnę do kościoła, Tu odbyła się wła- * 


seżwa umoczystość posrzebowa. Trumie va 
nosiła się ma wysokim katałalka. Obok 
krewnych zmarłej, którzy szli w konduk- 


| 


Życie i śmierć Królowej Aleksandry, żony Edwarda VII 
* (Własna korespondencja „Głosu Polskiego“) 


cie, zajęły miejsca kobiety w głębokiej ża- | Surowa i pompałtyczna królowa Wiktorja 


łobie, królowa angielska, norweska, bel- 
gijska i hiszpańska, Cała olbrzymia kate- 
dna była zapełniona błyszczącymi mundu- 
rami ministrów w strojach tajnych radców, 
generałów i admirałów, ambasadorów i 
posłów, którzy oczekiwali przybycia kon- 
dukim. 


Nabożeństwo żałobne odprawiał amey- 
biskup canterburyjski, głowa kościoła an- 
glikańskiego. Przeszło godzinę trwało to 
nabożeństwo, w kiłórem przeważała mu- 
zyka. 

Całkiem niesamowiie  wrażemie spra- 
wiat ten żałobny przepych, kir 4 szkarłat, 
błyszczące zbroje i jasne pochodnie... 

' Nabożeństwo skończyło się i nastąpił 


| 
| 
| 


powrót od tego Średniowiecznęśo pnzepy- | 


chu do rzeczywistości. Uczestnicy pogrze- 
bu, włączając królów, królowe, książąt i 
księżniczki, rozsiedli się- po samochodach 
i odjechali, 

Zaczęła się pielgrzymka do katafalku, 
chronionego préz straż halabardzistów i 
warte śwardzistów.  Praśnący złożyć o- 
statni hołd zmarłej królowej ustawili się 
w ogonku, który ciągnął się na kilometry. 

W żałobie -po królowej brał udział ca- 
ły Londyn. Na czas nabożeństwa, między 
ita t, wszystkie biura, urzędy i sklepy 
były zamknięte. W oknach wystawowych 
widniały przybrane kirem portrety zmar- 
tej. Ze szczerym żalem rozstawała się sto- 
fica z ulubioną „królową róż”, piękną, do- 
brą, ludzką, prostą kobietą, którą los wy- 
niósł na stanowisko królowej . Wielkiej 
Brytanii, ale która na stanowisku tem nie 
przestała ami na chwilę być umoczą panią 
o kochającem, prawdziwie kobiecem, 
sercu. 

> . o 

Królowa Aleksandra Karofina Marja 
Charlotte Luiza Julia — tak brzmi pełne 
imie zmarłej królowej, była najstarszą cór= 
ką księcia Krystjana Głueksburg, później- 
szego króla duńskiego, Kiedy Aleksandra 
urodziła się w 1844 roku, ojciec jej nie 
był jeszcze następcą tronu, pochodząc z 
bocznej linii, 1 z tego powodu wychowanie 
Aleksandry było bardzo proste i skromne. 
Możliwość obejrzenia świata nastąpiła dla 
niej dop'ero w wieku 16 lat, kiedy ojciec 
jej został następcą tronu. Wiele stolic Eu- 
ropy podziawiąć zaczęło piękną dziewczy: 
nę o jasnych, wspaniałych włosach, nie- 
bieskich oczach i niezwykłe czystej ce- 
rze. 

Opówiađają po dziś dzień, że pewnego 
razt jeden z przyjaciół młodego księcia 
Walii, późniejszego króla Edwarda, poka- 
zał mu fotografie księżniczki duńskiej, Ed- 
ward, zachwyczny urodą Alelksandiry, pò- 
dobno odrazu pojechał do Danfi, aby za- 
wrzeć znajomość xz piękrą panną. Cal- 
kiem, jak w bajkach... 

Wkrótce nastąnity zareczyny, 9 wnmze= 
śnia 1862 roku. Angla z niscterpliwością 
wyczekiwała przyjazdu pięknej ptzysziej 
swo królowej, otoczome romantyczną 
legendą mody í uroku. W trywmłatqym 
pochodzie obwiozła Alekeamdsia swoja t- 
rodę wśród  zachwyconych umów: 
Thackeray, słynny pisarz, powiada: „Ża- 
dna kobieta w Anglit nie miała jeszcze ta- 
kiedo przyjęcie”. À 

Kiedy młodzi brali ślub, wśród wielu 
gości zabrakło jednego: malki narzeczone- 
fo, królowej Wiktorf, która, mimo, że 15 
miesięcy upłynęło od śmśenci jej małżonka 
Alberta, wciąż jeszcze była w żałobie i z 
galerji przyglądała się uroczystości, Było 
ło symboliczne. Jak wiadomo, siosumki 
między Edwardem i jego rodziną, a starą 


królową były zawsze bardzo naciągnięte, 


| 


| 
| 
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eż | 
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l słością i jako królowa Angli 


| 


nie lubiła pełnej życia i lubiącej zabawy 
pary książęcej, 

Ponieważ Wiktorja po śmierci swego 
małżonka ustmęła się w zacisze swego 
pałacu, młodej parze przypadło w udziale 
spełnianie towarzyskich obowiązków, 
które są talk rozmáñte i rozległe przy dwo- 
rze angielskim, Popularność księżniczki 
rosła dzięki temu, że okazała się ona do- 
skonałą w roli pierwszej damy Anglii. Ta 
popularność wśród „society szła w parze 
z pópttłatnością wśród ludu, kiedy dowie- 
dziano się o zaletach gospodarskich księż- 
niczki, o tem, że jest ona bardzo dobrą go- 
sposią, zna się na gotowamiu i sprzątanitć, 
sama robi sobie kapelusze, sama wycho- 
rwuje swoje dzieci. Okazało się, że skrom- 
ne wychowanie w Danih kiedy nawet trzy 
siostry — Aleksandra, Marja, późniejsza 
cesarzowa rosyjska, żona Aleksandra II i 
późniejsza księżna Cumberland, miały je- 
den zaledwie pokój i same musiały dbać o 
siebie, było bardzo pożyteczne. i 

Wśród tròsk domowych o wychowanie 
pięciorga dzieci i wśród wielu wspamia- 
łych bałów i przyjęć unłynęły - lata do 
1892 roku, kiedy z powodu śmierci nal- 
starszego syna, księcia Clarence, Aleksań- 
dra zrezygnowała z tańców, które szale- 
nie lubiła, Śmierć księcia Clarence nastą- 
pila w przeddzień wyznaczonego ślubu z 
księżniczką May of Teck, która późmiej 
wyszła ża brata mlodszego, Jerzego, oO- 
becnego króla Anglii. 

Póki jednak Wiktorja zajmowała tron 
Aleksandra grała formalnie rolę podrzęd- 
ną podczas wielkich uroczystości z powo- 
du wielu jubileuszów królowej. Do polity- 
ki nigdy się nie mieszata, chociaż wiado- 
mo było, że jest ona, wbrew Wiłetorji, go- 
rącą zwolenniczką liberała Gladstone'a 1 
nie znosi “umarcka, 

Po śm. -?- Wilktorji nastąpiły dla Ale- 
ksandry dni pracy i niepokoju. Niepokój 
wielki przeżyła Aleksandra przed Ee: 
cią, kiedy „zg: p ORA Sy! 

oronacj a się z wię - 
ry. K cja odby e aka 
swoim osobistym urokiem i wdziękiem 
bardzo była pomocna Edwardowi w jego 
dyplomatycznych zajęciach i spotkaniach. 

Pełna władzą Aleksandry na dworze 
odznaczyła się odrażu zniesieniem uciąż !- 
weśó rygoru, który panował za „Wiletorji, 
Tak np. zniesiony został zwyczaj popou- 
dniowych przyjęć, kiedy panie musiały 
stawiać się na dworze w pełnym stroju 
wieczorowym. Przeniesiono te przyjęcia 
wieczór.  Zmiestomo ppt optata 
aktorów do pałacu i ewska para zd- 
częła odyriadzać teafry. Aleksandra, która 
bardzo lubiła teatr i muzykę, była czę- 
stym I niespodziewanym gościem w salach 
tedtralmych. Wesołość i prostota zapano” 
wały na dworze . zamiast wymtszoności 3 
ceremomiału wiktorjańskiego. 

Po śmierci Edwarda Ałeksamdra usu- 
nęła stę od życia aktywnego i poświęciła 
cały swój czas dobroczynności. Ze szcze- 
gólnem zadowoleniem oddawała się pra= 
cy nad znalęzieniem funduszów dla szpi- 
tali, Setki tysięcy fimtów szterlingów 
zbiera się po całej Angli w dniu „Róży 
Aleksandry”, w czerweu, kiedy sprzedaje 
się róże na pomóc dla szpitali, 

Publiczność angielska z trudem uprzy- 
tomolaha sobie w ciagu osłatnich lat, że 
ulubiona królowa Alekszadną, piękną $ 
urocza Aleksandra, stałe się naprawdę 
„Starą dama", wycofującą się z życia. Co- 
bylo słychać o niej. Zasnęła ch 
cho, otoczona rodziną i miłością miłfonów. 


raz mnie] 
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Konsul bzlgijski w kodzi 


WARSZAWA, 30 listopada (Pat). — 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exe- 
quatur p, Felicien Chapuis, konsulewi ho- 
norowemu Belgji na obszar województwa 
łódzkiego i kieleckiego z siedzibą w Łodzi. 


Ten, kóry zjednoczy 
stronnictwa sejmowe 


Tajemniczy gość w Belwederze 
lawit się wczoraj I zosfaf aresztowany 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Wczoraj około godz. 8 wiecz, do kan- 
celarji prezydenta Rzeczypospolitej w Bel- 
wederze zjawił się jakiś młody mężczyzna 
o wyglądzie robotnika i jął domagać się o- 
sobisteśo widzenia z prezydentem. Ponie- 
waż na wszelkie zapytania o cel wizyty 
nieznajomy nie dawał żadnej odpowiedzi, 
zasłaniając się tajemnicą, tedy obecni w 
kancelarjj nabrawszy pewnych podejrzeń 
co do osoby niezwykłego gościa, zawez- 
wali policję i polecili bliższe zbadanie 
przybysza. 

Przeprowadzony do policji politycznej i 
badany oświadczył, że jest mieszkańcem 
wsi Jednia pod Radomiem, liczy lat 29, na- 
zywa się Stefan Krekor, z zawodu jest sto- 
larzem i pracuje w warsztatach kolejo- 
wych. Gdy po tych szczegółach personal- 
nych policja jęła się jednak domagać wy- 
jaśnienia powodu wizyty złożonej w Bel- 
węderze, Krekor po dłuższem milczeniu w 
reztultacie oświadczył, że przybył special- 
nie dlatego, aby złożyć prezydentowi prze- 
myślany i posiadaiący wszelkie widoki po- 
wodzenia projekt zjednoczenia wszyst- 
kich stronnictw sejmowych, Oczywiście, 
że policja. przy dalszych wynurzeniach 
Krekora doszła do wniosku, że ma do czy- 
nienia z warjatem i wobec tego postano- 
wiła odtransportować go z powrotem do 
Radomia, 


Maika zamordowała pięc'o : 
ro dzieci 
Chciała uchodzić za pannę 


Jak nam donoszą, policja tarnopolska 

dokonała grożą przejmującego odkrycia. 

tych dniach schwytano niejaką Jew- 
dokję Sulatycką, rusinkę, która własnemi 
rekoma zamordowała kilkumiesięczne 
dziecko, 

Sulatycka, jak się okazało przy dal- 
szych prowadzonych dochodzeniach, bę- 
dąc niezameżną, a chcąc uchodzić za pan- 
nę, dokonała uprzednio czterokrotnych 
morderstw. Mianowicie w roku 1916. 
1917, 1922 i 1923, pedzbnie jak obecnie 
w roku 1925, zamordowała przyszłe na 
świat własne dzieci. 

Pięciokrotną morderczynię osadzono 
w wiezieniu. 


Sirach przed handylami 


w Londynie 


Sensacją dnia było niedawno w Lon- 
dynie przewiezienie papierów wartościo- 
wych na sumę 300 miljonów dolarów z je- 
dnego budynku do drugiego, Oba położone 
są w odległości 2 kilometrów od siebie 
i to w śródmieściu, ale zastosowana ta- 
kie środki ostrożności, jakby te skarby 
miano przewieźć przez pustynię Meksyku. 

Skrzynie żelazne, opatrzone pieczę- 
ciami, wielkości talerzy, wożono na opan- 
cerzonych wozach przez cały dzień pod 
silną eskortą ludzi uzbrojonych. 

Wozów było dwadzieścia, 
czterdzieści jeden razy. 


Hieny na emenfarzu brzesk m 
wygrzebały | obrabowały fruga 


Donoszą nam z Brześcia nad Bugiem, 
że w tych dniach na cmentarzu prawo- 
sławnym, położonym pod Brześciem we 
wsi Szczytyn, władze znalazły nagie zwło- 
ki niedawno zmarłej niejakiej Marji Filip- 
czuk, 

Wszystko wskazywało, że hjeny cmen- 
tarne, wydobyły trumnę z grobu, rozbiły 
ją następnie, a złożone w niej zwłoki ogo- 
łociły z ubrania ibiżuterji, 

Zarządzone przez policję dochodzenie 
wkrótce doprowadziło do mieszkań nie- 
jakich _iotra Dubaczuka i Grzegorza Si- 
dorczuka, przebywających w wiosce Po- 
czopy. 

Dokonana u nich rewizja wykryła 
wszystkie prawie rzeczy, pochodzące z 
rabunku na ementarzu 

Oczywiście obu łotrów aresztowano. 


obróciły 


Dr. med. 


kustawa Zand-Tenenhaumawa 


Wólczańske nr. 4. Te. 40-25. 
Ehoreby kobiece | akuszeria. 
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Pasternakówna skazana na 15 zł. grzywny 


Za nieparlamentarne wyrażenia pod adresem Kom. Sawickiego podczas 


Konfrontacji z nim 


Pos. Śmiarowski bronić będzie Steisera z ramienia Ligi Obrony 


Praw Człowieka 


Zeznania Olszańskiego odesłane do Lwowa 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister spraw za- 
granicznych otrzymał pocztą dyplomatycz- 
ną z Berlina oficjalny protokuł ostatnich 
zeznań Olszańskiego, złożonych w berliń- 
skiem prezydium policji, Protokuł zawierał 
dokładny opis zamachu na prezydenta 
Rzeczypospolitej we Lwowie, tak jak to 
zeznał Olszański. Protokuł został natych- 
miast przekazany ministerstwu sprawie- 
dliwości celem przekazania $0 do Lwowa 
i dołączenia do aktów sprawy. 


W dniu wczora”szym jeszcze mó/nister 
sprawiedliwości odesłał akta zeznań Ol- 
<zańskiego do sądu lwowskiego, 


Pr $ 
——— 


PRZEBIEG WCZORAJSZEGO DNIA 
PROCESU, 

LWÓW, 30 listopada, — Na początku 
posiedzenia przewodniczący ogłasza, że 
trybunał vchwalił aby do księdza Bielec- 
kiego udał się ssd w pełnym sleładzie, 


ij uchwalił przychylić się do 
wniosku przysięgłego Janiczka i zawez- 
wać jako świadków inż, Szczepańskieśo, 


narzeczonego Pasternakówny oraz: Zy- 
gmunta i Marje Witkowsiich, znajomych 
Lódlowej. Pozatem uchwalono przeczytać 
rotokuł badania świadka Finelo, Wszyst- 
ie pozostałe wnioski odrzucono. 


TAJEMNICZE GRANATY. 
Przewodniczący ogłasza, że otrzymał 


W Krakowie odbył się zjazd prawicy 
narodowej, której organem jest poważny 
dziennik „Czas”. 

Nad referatem rekt, uniwer. Jagiell., 
pier Estreichera, odbyła się dyskusja, w 

tórej zabrał głos wybitny znawca kwe- 
stji finansowych prof, Krzyżanowski. 

Prof. Krzyżanowski, scharakteryzo- 
wawszy pokrótce obecną fatalną sytuację, 
stwierdził, że najpilniejszem zadaniem 
rządu jest zrównoważenie budżetu, Defi- 
cyt budżetowy za rok bieżący ocenia prof. 

rzyżanowski na kilkaset milionów zł, 
zaś deficyt na rok przyszły wyrazi się cy- 
frą 450 milj, zł, o ile się nie przystąpi nie- 
zwłocznie do bardzo poważnych oszczęd- 
ności, Oszczędności te będą m'ały charak- 


państwa), ale i moralny: wnołą i w Polskę 
i w świat ufność, że rząd bierze się do sa- 
nacji na serjo, że wykazuje siłę i energję 
będącą mimo chwilowych trudności, zapo- 
wiedzłą lepszego jutra. Jednakże p. Krzy- 
żanowski zdaje sobie sprawę, że w ciąśu 
peru tygodni zwolnienie kilkudziesięciu 
tysięcy urzędników r __twowych jest nie- 
możliwe; wobec tego sądzi, że trzeba bę- 


— Z amm RAN vorne w 00a w w 0 w 


ter nietylko materialny (ulżenie skarbowi | 


depeszę z wojskowego szpitala w Warsza- 
wie, że por, Regenstreich, który jest rze- 
komo właścicielem znalezionych w domu 
Ste'gera franatów, jest chory i nie może 
przv'echać, 
Prokurator proronuie. bv przeczytano 
akta zeznań por. Regenstre'cha 
| Dr. Landau sprzeciwia się temu wnio- 
| skowi i rrororu'e, bv przesłać gramaty do 
| Warszawy, do sznitala. 
| Przewodniczący odrzytu'e akta zeznsń 
por. Reśenstren'cha z których wyr'"a. że 
w domu przy ul, Kochanows*fefo 14, miał 
on dwa granaty, które kazał przenieść na 
strych. 


SENSACYJNA KONFRONTACJA 


Następu'e konfrontacja nomiędzy pan- 
ne Pasternalkówną, a insneltorem Sawi- 
cEim. 

W międzyczasie przewodniczący dowie- 
dział się, że na sali iest obecny inż. Szcze- 
pański i rozftazał mu oniścić sale, 


|  Pasternarówna przeczy wszystkiemu co 
mówi inspektor Sawicki twierdząc, że ten 
kłamie, 

Podczas zeznań używa nmieparlamentar- 
nych wyrażeń, 

Osowiada, że Sawicki wszedł do ga%i- 
| netu Łukomsk'eśo razem z dwoma ni anv- 
| mi ranami. i sam również był nictrzeźwy, 

Zachowanie się Pasternakówny w sto- 
sunku do wyższedo urzędnika, wywołało 
głośne niezadowolenie na sali í przewodni- 
czący Franke udzielił jej nacany, 

Inspektor Sawicki prosił żeby proto- 

| kułowano wszystkie słowa Pasternakó- 


dzie przejściowo obciąć pensie urzędni- 
ków o circa 15 proc. (wyższyc' więcej, niż 
szych mniej) zwalniając urzędn'ków po- 
czątkowo w stosunkowo niewielkich ilo- 
ściach, Mówca sądzi, że i tak nie da się 
unftmąć w ciagu grudnia i stycznia pewnej 
da!sze! emisji bilonu i sądzi nawet, że 6 ile 
ta emisja będzie utrzymana w rozumnych, 
oczywiście możl'wie szczupłych granicach 
— to może się okazać nie zanadto szkodli- 
wą. P, Krzyżanowski iest również zwolen- 
nikiem wstrzymania chwilowego wszelkich 
inwestyc i; budżet pragnie zmniejszyć do 
kwoty 1.400—1.500 miljonów zł; podkre- 
śla również korieczność reorganizacji 
| przedsiębiorstw państwowych i zmniejsze- 
i nia ciężarów samorządowych. 
| Sytuacja, zdaniem mówcy, poprawić 
, się może należycie doriero po otrzymaniu 
pożyczki zagranicznej. Ta pożyczka musi 
być: a) dostatecznie wielka, b) nie za wy- 
soko oprocentowana, c) długoterminowa. 
Powinna wynosić conajmniej 130—150 mi- 
ljonów dolarów (musimy się liczyć z tem, 
że pożyczkę otrzymamy niżej pari, że 
trzeba będzie już w ciągu 1926 roku zwró- 
cić „pożyczki interwencyjne”, że musimy 


wny, gdyż chce on wyciągnąć z tego od: 
powiednie konsekwencje. 

Przewodniczący przychyla się do proś- 
by Sawickiego i każe wszystko dokładnie 
protokułować, 

Jeden z przysięśłych Świsterski, pro- 
ponuje, by zawezwać jako świadka do 
konfrontacji z Sawiekim i. Pasternak ów- 
ną por. Mroczkowskiego, który był obec= 
ny podczas przesłuchania Pasternakówny 


| ra policji, celem stwierdzenia, kto z nich 


| 


mówi prawdę, 

Po przerwie prokurator prosi o wezwa. 
nie w charakterze św'adka pro<uratora 
Swobocy dla zbadania okoliczności, że 
podczas sądu doraźnego nad Steigerem 
Sawicki nie wyraził się, że zamachu mogły 
dokonać koła ukraińskie, 

Dr. Landau nie sprzeciwia się żądaniu 
prokuratora ale mówi, że obrona ma na 
celu wyświetlenie tej sprawy w imię spra= 
wiedf'wości i dlatego nie chce, by prokuras 
tor Swoboda był świadkiem, gdyż w tym 
wypadku mogą wy'ść na światła dzienne 
takie sprawy. które przyniosą ujmę sądom 
polskim. 

Trybunał odrzucił wniosek prolrurato= 
ra oraz przewodniczący ofżlor:l, że Paster= 
nakówna ukarana została 15 złotemi grzye 
wny za nienarlamentarne wyrażenia w sto- 
sunku do Sawickiego, 


. * + 


Dziś wyjeżdża do Lwowa, z ramienfe 
„Ligi obrony praw człowieka” w. Warsza- 
wie, adw, Śmfarowski, poseł z klubu „Wy* 
zwolenia'”, który również zasili ławę © 
brony w procesie Steigera, 


"Po pożyczke do Ligi Narodów 
Radzi zwrócić się prof. Krzyżanowski, Kandydat na ministra 


skarbu w gabinecie Koalicyjaym 
Tylko taka pożyczka zagraniczna odpowiadać będzie naszym potrzebom 


fundować bilon, uzupełnić zapasy kasowe, 
wzmocnić Bank Polski, wreszcie ożywić 
produkcję). Zachodzi usprawiedliwiona 0« 
bawa, że pożyczki, które moglibyśmy tu» 
zyskać na rynku prywatnym oå bankie- 
rów angielskich czy amerykańskich będą 
1-0 za małe, 2-o lichwiarskie; w rezultacie 
utoną jak.pożyczka Dillona, nie sprowa= 
dzając definitywnej sanacji i po chwilo- 
wem polepszeniu pogarszając tylko sytua= 
cję. Mówca, wobec tego, stanowczo jest 
zdania, że otrzymać możemy naprawę do= 
godną i pożyteczną pożyczke (której sub= 
skrypcja może się odbyć tylko na rynku 
międzynarodowym. tak jak i pożyczki Dae 
wes'a) tylko i wyłącznie za pośrednic- 
twem ligi narodów, Mówca sądzi, że zwró 
cić się do niej należy niezwłocznie i uła, 
Że rzad obecny to zrobi; sądzi, że rząd hr. 
skrzyńskieśo ma jeden wielki atut, by 
móc to zrobić, a mianowicie, że jest rzą«- 
den koalicyjnym: stronnictwa w ten spo 
sób wszystkie się zaargażują w tem zwró~ 
cenfu się do ligi narodów i nie będą mo- 
gły dla celów demadogicznych oskarżać 
później o to swych konkurentów. Mówcę 
zebrani żegnali długotrwałemi oklaskamt 


Zagraniczni doradcy i Kapitały w Banku Polskim 


Znamienne uchwały Chrześcijańskiej Demokracji 


Nasz warszawski koresp. (G) telet.: 
W wyniku dwudnicwych obrad, rada 


naczelna Ch. D. przyjeła w dniu wczoraj- 


szym cały szereg uchwał w sprawie reduk- 
cji budżetu į sanacji skarbowej. 


| W liczbie tych uchwał rada naczelna 


domaga się, aby budżet na 1926 rok był 
zredukowany conajmniej o 25 procent, by 
wydatki nadzwyczajne pokrywane były z 
dochodów nadzwyczajnych; aby liczba mi- 


Przewrót sowiecki w Chinach 


W Pekinie została proklamowana republika rad. 
PARYŻ, 30 listopada (A,W.). Donoszą | utworzoną została republika rad. Nowy 


tataj z Pekinu, że dolLonano tam formal- 
nego przewrotu i proklamowano rząd la- 
| dowy, 
| Po powrocię do I skinn 
| prezydent Chin nosiał z!0ż: 


Farachat z 
va urzzdm i 


rząd proklamował autonomię celną I anu- 
low anie umów międzynarodowych. 

Domy szereju wy .'tnych osovistości 
ze świata politycznege Shia zostaly spa- 
PL 


| wojskowe, 


nisterstw była zredukowana i aby kontro« 
lowano przez specjalną komisję sejmową, 
przedsiębiorstwa państwowe, szczególnie 


W sprawie obrotu pieniężnego rada na« 
czelna chadorii domaga się powie"szmmia 
kapitału zakładowego Banku Polskiego 1 
zabezpieczenia stałego kursu waluty ze 
zodłdkiałec: finansów skarbu państwa, 
oraz domaga się udziału kapitału zagranie 
eznego w Tanku Polskim, 


Pozatem uznano, że udział Ch D, w 
rządzie nie odpowiada sile liczebnej tege 
klubu w sejmie, aprobuje jednak całxowie 
cie sprawozdanie p. Chacińskiego © wstę- 
pienie Ch. D. do rzędu, 


Rada naczelna Ch, D. wypowiedziała 
się też ra tem, że należy korzystać z pomo- 
cy deradców zagranicznych, 


„PIEŚli miłości trlimfująte 


Orkiestra symfoniczna pod Kier, p. S. Bajgelmana 


Widowisk, Konceriy 1 zabawy 


TEATR MIEJSKI 

Teatr miejski daje dziś, we wtorek, £ futro, 
w środę, ostatnie dwa przedstawienia pełnej bra- 
wurowej młodości i żywiołowego komizmu ko- 
medji J. A, Kisielewskiego „W sieci", z udziałem 
Marji Modzelewskiej i Janusza Warneckiego w 
popisowych rolach „Szalonej Julki" i literata „Ju- 
ry". Będą to zarazem ostatnie dwa występy uta- 
lentowanych gości warszawskich, którzy zajęci 
w repertuarze stołecznym wrócić muszą do swo- 
ich teatrów, Ceny zniżone, 

W czwartek ostatnie wieczorowe przedsta- 
wienie sztuki Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka”, Ceny najniższe. Znakomity utwór 
świeżo zgasłego wielkiego pisarza ukaże się raz 
jeszcze na sobotniem popołudniowem przedsta- 
wieniu, również po cenach najniższych. Środowi- 
ska zamiejscowe proszone są © wcześniejsze za- 
mawianie biletów. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, we wtorek, dnia 1-go grudnia, teatr po- 
ptlarny wystawia dawno niegraną w Łodzi świet- 
ną krotochwilę Al Bissona, której żywa akcja, 
pełna komicznych sytuacji utrzymuje widza od 
pierwszej do ostatniej sceny w ciągłej wesołości. 
Niefrasobliwy himor  „Kontrolera wagonów sy“ 
pialnych" daje pole do popisu ulubienicy naszej 
publiczności p. Sabie Zielińskiej, która tym ra- 
zem wystąpi w roli teściowej „Kontrolera” oraz 
p. Urbańskiemu w roli tytułowej, pozatem udział 
biorą pp. Brandtówna, Bielecki, Moranowicz, G6- 
recki, Gałecki i inni. 

Premjera grana będzie po cenach zniżonych, 
to jest od 150 groszy do 50 groszy. 

Jutro „Kontroler wagonów sypialnych”, Ceny 
zniżone, Kasa czynna codziennie od 12 — 3 £ od 
5 — 10 wieczorem. 


DZISIEJSZY KONCERT z 
Dziś przyjeżdża do Łodzi znany kompozytor, 
poeta i świetny odtwórca smętnych piosenek 
Aleksander Wertyński, który daje w sali Filhar- 
monji swój ostatni pożegnalny koncert. Wertyński 
odśpiewa cały szereg nowych piosenek, a między 
innemi „Piosenka o mojej żonie”. Zainteresowa. 
nie koncertem olbrzymie, 


Co usłyszymy dziś przezradio 
Program koncerfów radjofonicznych 
na 1 grudnia 


Warszawa, 385 m.; Godz, 18.00—20.00. Koncert 
muzykalno-wokalny. 


Produkcje wokalne (szczegóły zostaną zakomu- 


nikowane ustnie), 


1) Z. Zaremba: Trio fantasie, op. 51, D-mall, An- 
dante religioso ( w wykonaniu Trio Kmita). 

2) Różycki: Nokturn II, op. 30 nr. 2 (p. M. Bo- 
rzakowski, wiolonczela), 

3) Różycki Legenda, op. 15 (p. Marja Pohlowa, 
fortepian), 

4) Wieniawski: Walse caprice (pani Kmitowa, 
skrzypce), : 

Schubert: Trio B-dur, op. 59. 1) Allegro mode- 
Tato., 2) Andante poco moto .3) Scherzo. (Allegro) 
4) Rondo. (Allegro vivace), 

Barcelona, 325 m.: Godz, 19.05—19.50. 

22,00—23,30 Koncert muzykalno-wokalny. 23,30 
—24.00 Muzyka taneczna, 

Londym, 356 m.: Godz. 19.00 Muryka taneczna 
20.25 Przegrywka. 21.00 Koncert symfoniezny. 22,00 
Grudrień" (p-ni Dederich przy fortep, p. Jeffrey 
—recytator i orkiestra), 23.00 Sygnał czasu z Gren- 
wich. 23,30—1,00 Koncert. 

Wrocław, 418 m.: Godz. 17.00—18.00 Koncert 
orkiestry (wyjątki z oper). 21.00 „Muzyka i poezja 
narodów" Wieczór drugi. 

Rzym, 425 m.: Godz. 17,10 Koncert orkiestry 
hotelu „Russia”. 18.00 Jazz-band. 2040 Wieczór 
muzyki lekkiej, 22.30 Jazt-band. 

Berlin, 505 m: Godz, 20,30 Wieczór Wagnes 
rowski, 

Praga, 550 m.: Godz, 17.00—18.00 Koncert 
(kwintet): Tańce współczesne. 20.02 „Un mari a la 
porte", operetka Offenbacha. 

Daventry, 1600 m.: Godz, 16.13—1,00 Transmi- 
sja londyńska, 

Paryż, 1750 m.: Godz. 17,45 Jazz-band. 21.30 
Koncert. 

Zurich, 515 m.: Godz. 20.15 Koncert orkiestry; 
adczyt; orkiestra. 

Wiedeń, 530 m.: Gadz. 17.10 Orkiestra. 20.15 
Muz. kameralna (rwartet). 

ji Belio Sf9-ma Godz: 2030 Wieczór Wagnera. 
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Dziś i dni następnych! zzz 


Największa współczesna 
artystka filmowa ——— 


266 Poemat zakazanej miłości według w 


IWANA TURGENIEWA 


„Pieśń torżestwujuszczej lubwi* 


oria Swenson 


w najwięksżej 


Nr. 329 


Olbrzymi, podwójny (4-aktowy program! 


1) 


swej tedorocz: 
nej kreacji, 8-0 


aktowym dra- l | | | 
macie p. t — J} 


Dzieje naiwnej dziewczyny, Która wierzyła obiecankom mężczyzn. 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym-Yorku, 


oraz II 


Premjowana 
rałach piękność — 


Francuskie arcydzieło filmowe w 6-u akKtuch z czasów renesansu 


NATALJA KOWANKO, JEAN ANGELO; 
wwa MIROLAJ BOLIN 


Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. S. Bażjgelmana 


O premjerze w teatrze miejskim 


" -- J. A. Kisielewskiego 


„WW sieci 


Był to przepiękny okres „Słurm-und 
Drang-periode", okres, kiedy wytwarza- 
ły się w literaturze i umysłowości polskiej 
nowe wartości uczuciowe, 


Ścierały się ze sobą hasła i opinje, po- 
ślądy i teorje, zawarte w jednem określe- 
niu: „Młoda Polska". 

Walka „młodych” z „filistrami* nigdy 
może tak nie przybrała na sile i ostrości, 
jak wówczas, gdy wystąpił ze swym „Con- 
fiteor" Stanisław Przybyszewski, 


W plejadzie młodych twórców obok 
Zapolskiej czy Ryttnera zajmuje Jan 
August Kisielewski niepoślednie miejsce, 

Szalona Julka jest nietylko symbolem 
epoki, dokumentem chwili, zwierciadłem 
pokolenia, ale i uosobieniem wiecznego 
pędu ku swobodzie, ku słońcu, ku najpeł- 
niejszemu życiu we wszystkich jego prze- 
jawach. 

Jest ona negacją bezwzględną tego co 
szare i przyziemne, trywialne i płaskie, 


Sztuka odtwórcza Rubinsteina nie prze- 
chodzi ewolucji i zmian, ale trwa niezmien 
nie na raz zajętej wyżynie, Zmienia się tyl- 
ko program. A programy Rubinsieina 
przedstawiają zawsze mozaikę przeróż- 
nych stylów, by mogiły zawodolić słucha- 
czów wszelakiego EFA Dowodzi to 
wszechstronności talentu artysty i wielko- 
ści mistrza, który może sobie na ten lu- 
ksus pozwolić, Czy to Beethoven, czy 
Chopin, Brahms, lub Liszt — w każdym z 
nych Rubinstein odnajduje pokrewne tomy 
swej lirze: brzmią one tak zgodnie, iż za- 
ciera się przedział, który w innym razie 
byłby nie do uniknienia jako naturalny ob- 
jaw dwóch istnień i dwóch myśli, Interpre 
tacja Rubinsteina w nieuchwytnem ducho- 
wem owianiu ma swoją specjalną barwę i 
oświetlenie, bo nad wspólnością pojedyń- 
czych pierwiastków składowych artyzmu 
słoi jeszcze coś potężniejszego — indywi- 
dualizm artysty. Refleksja, połączona z o- 
gromnym polotem fantazji, która, unoszo- 
ne z dzieł obrazy widzi w na'szlachetniej- 
szym ideale — uczucie szczere i zdrowe, a 
zarazem tak czułe, że nieraz byśmy je prze 
czuciem nazwali — wielka wrażliwość na 
zewnętrzne piękno w odtwarzaniu dzieł, 
wrażliwość, która efekty zbyt jaskrawe 
wyklucza — oto rysy indywidualne tego 
talanti, który się nam w całej pełni obja- 
„, „RZBZZ s s SEPIA 


nowości z literatury orcej 


żek w ciągu całego roku. 


towym na adres: 


Bibljoteka Wesołych (po 


DA WAM: 9 książek po sto kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 ciekawych 
i obszernych dodatków, zawierających bogaty dział teatralny 
i rozrywek umysłowych — p. t. 


„ 4 złote 50 BT. rana. 


półrocznie (18 tomów) — 9zł., rocznie (36 tomów) — 18 zł. 


Za tę śmiesznie niską cenę będziecie mieli najserdecznieiszego przyjaciela, który 
serce wasze, ściany domu waszeg« umaj pogodą, radością į weseiem 

Redakcia B! LIOTEKI WESOŁYCH O OwIEŚĆ:* zaprosa do współpracy 
pp. K, MAKUSZYWSKIEGO, J S/ANIAWSK EGO, Z. KLESZCZYŃSKIEGO, B Wi- 
NAWERA, W. PERZYNSKIEGO, H. SZPYRKÓWNĘ, J. CZEMPIŇSKILGO, 
MONDA 1 w. inn. Pozatem prowadzić będzie wydawnictwo przekładów najlepszych 


Nazwiska te są gwaran ją doborowej i nanraw ię pozodnei treści naszych książek. 
Każdy prenum:rator „BIBLIOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI* otrzyma bezpłatnie 
SZAFKĘ na książki za zwrotem kusztów przesyłki i opakowania z fabryki do domu 

Każdemu nadsyłającemu ptenumeratę odwrotną poczią przesyłamy wskazówki, 
dające możnosć wycotania wpłaconych na prenumeratę i mimo to otrzymywania ksią- 


Prenumeratę wpłacić należy na konto P. K. O. 'Nr. 12.156, lub przekazem pocz: 


Bibljoteka Wesołych Opowieści 


Warszawa, ulica Grzyhowskia Nr. 11 


co czołga się po ziemi a nie dostrzega sło- 
necznych przebłysków, 

Realizacja tej woli przez p. Modzelew- 
ską wypadła nader pomyślnie. 

p. Warneckim stworzyli oni świetną 
parę dekadentów, walczących ze „stary- 
mi” całą siłę życiowego rozpędu i impe- 
tu, całym rozmachem swego młodzieńcze= 
go uczucia, 

Były w nich załamania i wstrząsy te- 
go okresu namiętnych uczuć i wiośnianych 
burz, było rozpaczne szamołanie dusz, 
skowyczących jak pies na uwięzi, była 
poza i samoomamienie, znudzenie 1 bla- 
ga — ujęte w doskonałą dykcję i świetną 
mimikę, 

Naprzeciw tej pary ustawiła się ga- 
lerja mizernych typów i typków, małych 
duszyczek i drobnych podleców, którzy 
tworzą doskonałe tło dla wyrazistszego 
namalowania charakteru szalonej: Julki. 

Więc naprzód mama z papą — p. Ro- 
dowiczowa z Szubertem. 


Z muzyki 
Recital Artura Rubinsteina 


wil. 
Cóż więc dziwnego, że artysta, który 
w tak odrębne dziedziny twórczości wkra- 
czając, staje się panem jej tajników, oka- 
zał się również bodaj czy nie nie jednym 
z najlepszych tłomaczy mu- 
zyki modernistycznej. — Gra artysty po- 
siłkuje się takiem bogactwem efektów ko- 
lorystycznych, a wsparta techniką tak od- 
mienną w zasadzie od najwspanialszych 
wyników szkoły wirtuozowskiej, iż nie za- 
stanawiając się nad sposobem jej spożyt= 
kowania przez p. Rubinsteina, musimy u- 
legać wrażeniom podziwu, przyjemności— 
oszołomienia. Z szeregu kompozycji Ra- 
vela, Strawińskiego i Busoni'ego najbar- 
dziej trafił nam do przekonania „Turan- 
dots Frauengemach'' Busoni ego, tego pro- 
tagonisty dążeń postępowych, który śnił o 
wspaniałości przyszłej muzyki, ale jego 
zdrowe, nie dające się niczem wyplenić 
muzykalne i artystyczne poczucie smaku, 
nakłada mu rozsądne wędzidła na poryw- 
czość nowatora, 

Dzięki znakomitemu wykonaniu usły- 
szeliśmy te wszystkie utwory modernisty- 
czne w absolucie ich istoty duchowej. 

Przewiódł nas świetny wirtuoz przez 
gąszcza atonalnej muzyki, przekonywując 
do niej najoporniejszych słuchaczów. 


F. R. Hal 
T R GE : 


wieści 


„NASZA ILUSTRACJA“ 
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£876—2 


P. Rodowiczowa stanowczo nadużywa 
swego potężnego głosu w scenach z Julką, 
potulny papa p. Szuberta natomiast — 
swych „gierek“ i chrząknięć, pauz: i po- 
rozumiewawczych mrugnięć, 


Trzy starsze córeczki potrafią życie 
zatruć nietylko kochanym rodzicom i Jul. 
ce, ale wszystkim, kto się z niemi spotka: 
sztuczna cokolwiek p, Jerzmanowska, 
wykrygowana p. Tatarkiewicz i nienatu- 
ralna p. Wołoszynowska, 

Obok rich błąka się najmłodsza, do- 
bre dziecko - pensjonareczka w świetnej 
interpretacji p. Jarkowskiej — udana rola, 

Kochany sędiza z Widnia p. Komor- 
nickiego był nieco sztuczny, papierowy. 

P. Białoszczyński, p. Horecka, dziecia- 
ki—wszystko na swojem miejscu i w swo» 
im czasie. 

Pochwała należy się dyrekcji za wy- 
stawienie, a p. Warneckiemu za wyreży- 
serowanie sztuki. M. K. 


Praktyczne lekcie tańca 


Z początkiem grudnia dla absolwentów szko 
ły St. Lipińskiego zostaną wprowadzone tak 
zwane „lekcje praktyczne* (kurs uzupełniający), 
mające na celu dalszy rozwój osiągniętej umie- 
iętności, a więc: wyrobienie techniki tanecznej I 
swobody ruchów, oraz nabrania wprawy w pro- 
wadzeniu partnerki i lawirowaniu między pā- 
rami, 


Pozatem w programie rzeczonego kursu, © 
bejmującego wszystkie tańce nowoczesne, figue 
rują także ostatnie nowości choreograficzne, jak 
Tango Modern i Florida, które będą na lekcjach 
tych specjalnie demonstrowane, 


Lekcje praktyczne odbywać się będą dla każ- 
dej grupy raz w tygodniu — w porze najdogod- 
niejszej. 


Zapisy przyjmowane są codziennie między 12 
— 8i pół (w niedzielę do 3-ej, a karty wstępu 
na wykłady wydaje kancelatja szkoły, Ewan- 
zlelicka 17, front, 3 piętro). 


„Sszachy” 


„Szachy”, Nr. 2-gi, miesięcznik, poświęcony 
grze i słudjom szachowym, wyjdzie z druku z po- 
czątkiem grudnia w powiększonej objętości, za- 
wierający najaktualniejsze wiadomości z dziedziny 
szachowej, 


Rozrywki umysłowe 
üla infeligenecji 


Pod tym tytułem ukaże się wkrótce nr, 1 
czasopisma, poświęconego wyłącznie rozrywkom 
umysłowym. 


Na treść złożą się: „Cross werd puzzie” J. 
Kotwica, „Krzyżówkomania* Jean Pierre oraz 
szereg zadań wszelkiego typu, za rozwiązanie 
których redakcja przeznacza 50 wartościowych 
nagród, z których pierwsza wynosi 100 złotych 
w gotówce, 


Cena numeru 1 złoty. Zamówienia przyjmuje 
administracja w Warszawie, ul. Mazowiecka 4. 


frontowy o 2 oknach wmeblo- 
wany, słoneczny, na żadanie z 
fortepianem, niekrępnjace wej- 
— — ście. Jest od zaraz — — 


do oddania, 


dla solidnego pana. UI. Skwe- 
towa 5 ll p m. 6, Zastąć mo- 
żna od 10 r, do 4 p. p. 800—5 Í 


Nr, 829 


Akademia żałobna T. U. R. 


ku gozei Sí. Żerumskiego 


W dniu 2 grudnia r. b. o godzinie 8.15 
wieczorem w sali Filharmonii odbędzie się 
akademja żałobna T. U, R. ka czci Stefa- 
na Żeromskiego. Przemawiać będą: prezes 
TU,R, dr, Kłuszyński, sen. dr. Kopciński 
i señ, St, Posner. 

W części artystycznej wezmą. udział: 
art, teatru miejskiego Kochanowicz, arty- 
sta teatru popularnego J. Zawieyski, dyr. 
Ryder i inni, 

Bilety w cenie od zł. 2 do 30 gr. na- 
bywać możną w sekretarjacie T.U,R., uli- 
ca Piotrkowska Nr. 83 od godz. 5—8 w. 


Posiedzenie komifefu uczez2- 
nia pamięci St. Zeromskiego 


W dniu dzisiejszym © godzinie 8-mej 
wieczorem w lokalu kuratorium łódzkiego 
przy ulicy Piotrkowskiej odbędzie się po- 
siedzenie komitetu wykonawczego utczcze- 
nia pamięci Stefana Żeromskiego. 

_ Na posiedzeniu zostanie ustalony dzień 
urządzenia akademii w sali filharmonii, 
oraz odczytów po związkach, szkołach po- 
wszechnych i średnich, odczytów o pracy 
ś. p. Stełana Żeromskiego. 


Nadzwyczajne posiedzenie 


+ . 


W dniu 3 grudnia r, b, o godzinie 6-ej 
wieczorem odbęćc_ie się nadzwyczajne po- 
siedzenie zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w sprawie bezrobotnych ro- 
betników sezonowych samorządu łódzkie- 
go oraz lokali biur talonowych i wypłat 
bezrobotnym przy magistracie m, Łodzi, 


Kursy języków obcych 


Wieczorowe + kursy języków obcych 
przy związku zawodow pracowników 
handlowych i dci p, Łodzi (Aleje 
Kościuszki Nr. 21] cieszą się znaczną frek- 
wencją i zosłają obecnie rozszerzone przez 
utworzenie dalszych dwóch -grup języka 
francuskiego. _ Zapisy przyjmowane będą 
dó dnia 5 grudnia r. b. 


banczycietsfwo przeciwko 
projekiom min. Grabskiego 


Onegdaj' o godzinie 10-ej rano rozpo- 
częły się obrady ogólnego zjazdu delega- 
tów oddziału łódzkiego związku polsk, 
nauczycielstwa szkół średnich, Na zjazd 
ten przybyło kilkudziesięciu delegatów. 
Po złożeniu hołdu rycerzowi walki o wol- | 
ność i niezawisłość, ś, p, Stefanowi Że- | 
romskiemu przystąpiono do obrad. 

Na porządku dziennym znalazła się 
dyskusja nad projektem reform w szkol- | 
nietwie, które zamierza realizówać min. | 
wyżnań rel..i ośw. publ. Po wygłoszeniu 
szeregu referatów, podkreślono w dyskusji 
iż projekt ustawy szkolnej niezupełnie od 
powiada potrzebom szkolnictwa polskie- 
50 i że niezbędny jest cały szęreg zmian 
i poprawek w tym projelccie, Sprawa toz- 
woju szkolnictwa średniego nie została 
w nowej ustawie ujęta w sposób właści- 
wy i tacjonalny. 


Przedstawisjele kupieciwa 
„łódzkiego 
m min. skarbu p. Zdziechowskiego 


W dniu wczorajszym wyjechała do War- 
szawy. delegacja stowarzyszenia kupców 
m; Łodzi z dyr. stow, Hajmanem ną czele, 

Delegacja .udała się do min, skarbu 
ofaz min, przemysłu i handlu celem zło- 
żenia swych postulatów, 

Postulaty te dotyczą, jak już donosi- 
liśmy; całokształtu zagadnień polityki po- 
datkowej rządu wobec kupiectwa, szeregu 
zmian w konstrukcji podatków, ich usta- 
lania i t, d 

Pozatem . chodzi tu o szereg spraw 
związanych z ogólną sytuacją gospodat- 
czą, która w pierwszym rzędzie odbija się 
na interesach zrujnowanego całkiem ku- 
piectwa. 
ERA DOZOYGJĘ 
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o godi. 8.30 wiecz. 
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Poseł Ehądzyński za rozwiązaniem rady miejskiej 


Władze nadzorcze roztoczą 


ścisłą 


budżetu m. Łodzi 


Kontrolę nad realizowaniem 


Wybory do rady miejskiej odbędą się we właściwym terminie, t.j.w majur, 1926 


Z tych właśnie powodów czynniki go- | gistrackich, a które u góry dochodziły dö 
| kilkuset dolarów miesięcznie (wliczając do 


Szanowny 

Panie Redaktorzel 

Niniejszym proszę WPana o umieszcze- 
er w swem poczytnem piśmie poniższego 
istu 

W Głosie Polskim" z dnia 28 listopada 
b. r. umieszczono w artykule p. t. „Magi- 
strat broni się przed rozwiązaniem" o byt- 
ności w tej sprawie u p. ministra Raczkie- 
wicza czterech posłów m. Łodzi, Artykuł 
ten wymaga pewnych wyjaśnień, 

Wobec powyższego osobiście uważam 
za wskazanę tę korespondencję uzupełnić 
i konstatuję, że gospodarką m. Łodzi z cią- 
śłem wynajdywaniem „pilnych, nowych i 
świetnych” interesów i stwarzaniem no- 
wych agend stale powiększała i powiększa 
koszty administracyjne, obciąża ludność 
zbyt wielkimi ciężarami do czego w znacz- 
nej mierze przyczynia się rozrzutność i 
marnotrawstwo władz komunalnych. Zre- 
sztą powyższe zostało stwierdzone w pro- 
tokule wojewódzkiej komisji rewizyjnej, 


| 
| 


spodarcze zwróciły się do M, S. Wewn. (co 
osobiście uważałem za zupełnie słuszne) z 
wnioskiem o rozwiązanie rady miejskiej, e- 
wentualnie o mianowanie komisarza urzę- 
dowego. 


pensji i wszelkie dodatki pod różnemi „o 
staciami pobierane) będą znacznie zniżona 
i zrównane z uposażeniem urzędników pań- 


stwowych; że będą zlikwidowane samocho- 


W wyniku powyższego ukazały się w | dy i powozy; że preliminowany budżet i za- 


gazetach wzmianki o mianowaniu tymcza- 
sowego komisarza przez p. ministra spraw 
wewn. 

Jednak wobec tego, że nasi szanowni 
panowie-o!cowie miasta ze względu na 
obecny kryzys ogólny gospodarczy w kra- 
ju a w szczególności w Łodzi, gdzie prze- 
szło 50 procent ludności głoduje i z tego 
znaczna część otrzymuje zapomogi, które 
ją bronią od śmierci głodowej, przystąpili 
do daleko idącej sanacji, a która znajduje 
swój wyraz w tem, że budżet na rok 1926 
początkowo projektowany w okrągłej su- 
mie 42 milj. złotych, zredukowano na 25 
milj: zł, a obecnie, jak mi to zakomuniko- 
wano na 14 milj, zł., że pobory władz ma- 


Wypłaty zasiłków bezrobotnym 
pracownikom umysłowym 
rozpoczną się w dniu I-szym grudnia 


Dnia 1-go grudnia r. b, o godzinie 4-ej 
popołudniu rozpocznie się wypłata zasił- 
ku doraźnego bezrobotnym pracownikom 
umysłowym, 

Zasiłek, w myśl uchwał delegatów 
związków  pracown. umysłowych przy- 


znano 239 bezrobotnym, 

Wypłata odbywać się będzie w loka- 
lu przy ulicy Nawrot 36 i delegaci związ- 
ków przypilnują kolejności i prawidłowo- 
ści wypłat. 


Dyplomatyczne przestępstwo 


Goniec Konsulatu skradł 800 dol, będących 
własnością rządu Rzeszy 


W miesiącu sierpniu roku bieżącego, 
Amalia Krygier zauważyła, że syn jej Teo- 
dor, prowadzi hulaszczy tryb życia, wyda- 
ie pieniądze na błahostki i rozdaje znajo- 
mym dolary. Zainteresowana powyższem 
udała się Krygierowa do konsula niemiec- 
kiego p. Fólkersamba, u którego syn jej 
Teodor spełniał funkcje gońca, i wyraziła 
przypuszczenie, że syn jej okradł konsu- 
lat, gdyż niepodobieństwem jest, aby bied- 
ny goniec szastał dolarami. 

Konsul Fólkersamb przyrzekł Krygie- 
rowej zainteresować się tą okolicznością i 
postanowił swego gońca przesłuchać, jed- 
nak ten nazajutrz nie zgłosił się do pracy. 


Dnia 23 sierpnia o godzimie 6-ej wie- 
czorem nadeszła na. ręce konsula Fólker= 
samba „depesza z ministerstwa spraw za- 
granicznych w Berlinie z zapytaniem, gdzie 
się podziały przesłane Berlinowi 800 dola- 
rów. 

Zdziwiony powyższem udał się konsul 
do ekspozytury urzędu śledczego, _ gdzie 
złożył zameldowanie, . że goniec Teodor 
Krygier skradł z zamikniętych listów 800 
dolarów, które miały być przesłane Berli- 
nowi, 

Tego samego dnia zjawił się w urzędzie 
śledczym niejaki Cendrowicz, który zame!- 
dował, że znajomy jego Teodor Krygier 
namówiony przez komunistów zamierza 
uciec do Rosji sowieckiej. 

Wydelesowany wywiadowca st. przod. 
Stefankiewicz aresztował w nocy Krygie- 
ra i przyprowadził go do urzędu śledcrego, 


gdzie goniec złożył następujące zameldo- 
wanie: 

Dnia 22 sierpnia 1925 r. otrzymał Kry- 
gier od konsula Fólkersamba plikę listów, 
którą miał dostarczyć kunjerowi jadącemu 
z Warszawy przez Berlin do Paryża, 

Ponieważ z jednej koperty, niezupełnie 
zaklejonej, widać było kilka dolarów, Kry- 
gier otworzył kopertę i wyjął z niej 800 
dolarów a listy na czas dostarczył kurje- 
rowi. 

W dniu wczorajszym zasiadł Teodor 
Krygier na ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym, któremu przewodniczył wice- 
prezes Witkowski w asystencji s.o. Ko- 
złowskiego i Arnolda, 

Oskarżony na sądzie przyznał się do 
winy i wyjaśnił, że do występku pchnęła 
go nędza, 

Prócz tego podsądny nie miał żadnych 
dochodów jak tylko w konsulacie, a ponie- 
waż posada nie była tam pewna, musiał 
popełnić kradzież w obawie przed przy- 
szłością, i 

Prokurator dr. Stachowski popierając 
oskarżenie w całej rozciągłości, domaga 
się dla oskarżonego najsurowszego wymia- 
ru kary, gdyż zagranica nie winna przypu- 
szczać, iż polskie sądy tolerują łaśodnymi 
wymiarami przestępstwa popełniane w 
konsulatach obcych państw. Sąd po-nara- 
dzie wydał wyrok, mocą którego Teodor 
Krygier SB CE na półtora roku 
więzienia. H. 


„Proszę się nie gniewać, to z biedy” 
Oryginalna zawartość paczki papierosów 


Jak już donosiliśmy, w sklepie tyto- 
niowym związku inwalidów wojennych 
sprzedano paczkę papierosów Grand-prix, 
która była wypakowaną miast papierosa- 
mi gałganami i drzewem, 


Paczka wspomniana pochodziła z pań- 
stwowej fabryki: monapolu tytoniowego 
w Warszawie i znaleziono ją w ogólnej 
skrzynce, która. zawierała 1000 sztuk w 
opakowaniu monopolu tytoniowego. 


W dniu wczorajszym znów zgłosił się 
Stanisław Bukąrewicz, zamieszkały przy 
ulicy Wólczańskiej Nr. 144, do sklepu de- 
talicznegd ' tytoniowego, należącego do 
Milszy Indy przy ulicy Wólczańskiej 157, 
który oświadczył, że kupił u niej paczkę 
Grand-prix, w której we- 
wnątrz znalazł papiery miast papierosów. 
Na jednym skrawku papieru było wypisa- 


ne „Proszę się nie gniewać, bo to z biedy”, 
podpisał Grabski. 

" Właścicielka sklepu tytoniowego mu- 
siała wymienić klijentowi paczkę na rze- 
czywistą paczkę z papierosami i zwróciła 
się do swej hurtowni w sprawie powyż- 
szej. 

Hurtownia p. Edwarda Zerliki, miesz- 
cząca się przy ulicy Narutowicza Nr. 32, 
paczkę powyższą przyjęła i okazało się, 
Że paczka ta również pochodzi z pań- 
stwowej fabryki monopolu tytoniowego w 
Warszawie. i 

Papierosy, otrzymywane z fabryki war- 
szawskiej, dostają hurtownicy za pośred- 
nictwem monopołu tytoniowego w Łodzi 
i hurtownia sprawę powyższą skieruje 
dalej, 

` Przypuszczamy, że sprawą powyższą 
zajmą się władze sądowe, (pap). 


twierdzony nie będzie przekraczany tak w 
tym, jak i w przyszłym roku; że z powyż= 
szych powodów będą odpowiednio zmniej« 


| szone podatki samorządowe i że wybory do 


| 
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rady miejskiej będą w właściwym terminie 
przeprowadzone, uważaliśmy za wska- 
zane sta1owczo zaprotestować prze 
ciwko mianowaniu tymczasowego komisa- 
rza. I to nam p. minister Raczkiewicz 
przyrzekł z tem, że miejscowe władze wo- 
jewódzkie ściśle będą przestrzegać, by wy- 
datki m, Łodzi były w zgodzie z budżeteffi 
i użyte na właściwie konieczne potrzeby; 
AE przyjąć Szan. Panie Redaktorze 


it K. Chądzyński, pos, na sejnt; 


Podania na przywóz 
składać można fylko do 4 grudnia 


Stowarzyszenie kupców m. Łodzi (uli- 
ca Piotrkowska 73) podaje do wiadomości 
członków, że na podstawie uchwały kos 
mitetu ekonomicznego ministrów ustalone 
zostały kontyngenty na artykuły następu- 
jące: konserwy rybne, ryby wędzone i $O- 
lone, śledzie wędzone i solone, skóry gar= 
bowane, futra, obuwie, porcelana, fajans, 
wyroby gumowe i kalosze, zabawki i pe 
ki, materjały nieprzemakalne, farby, oku- 
cia do budownictwa, pudełka do konserw 
i linoleum — z Łotwy, oraz na pomarańczę 
i mandarynki — z Włoch. 

Kontyngenty te zostały ustalone na 
okres bieżący do końca dnia 1 stycznia 
1926 roku, przyczem pozwolenia na rze» 
czone artykuły winny być wykorzystane 
do dnia 31 grudnia 1925 roku, 

Przyjmowanie podań od importerów 
uskuteczniać będzie stowarzyszenie kupe 
ców m. Łodzi (Piotrkowska 73) do dnia 
4 grudnia 1925 r. włącznie, 

Termin ten jest nieprzekraczalny i po 
dania wniesione w terminie spóźninnym, 
ani też reklamacje z nimi związane nie bę- 
dą uwzględnione. 

Wobec tego, iż rozmiary kontyngentu 
poza wyrobami gumowymi, farbami i bla» 
szankami są niewielkie, należy zgłaszać 
uszczuplone zapotrzebowania. 


Kasa chorych robi oszezęd: 
ności 


+ Z dniem wczorajszym zarząd kasy cho- 
rych zredukował lekarzom w dzielnicach 
lecznic kasy godziny dyżurów na każdego 
lekarza po dwie godziny. 

Następna zaś redukcja godzin lekar= 
skich uzgodniona zostanie w porozumie- 
niu ze związkiem lekarzy. 

Lekarze pracujący wraz z żonami W- 
charakterze lekarzy zwrócili się do zarzą= 
du kasy, by ich żon nie redukawer» wa 
tracą na praktyce. a zredukowali jedynie 
godziny dyżurów. Wobec aego odzinami 
dyżurów obdzielone zostaną i fety eka 
rze (pap). 


Loferia weieranów 


Stowarzyszenie uczestników 
nia 1863 r. niniejszym podaje do wiadomo- 
ści, że termin ciągnięcia loterji fantowej 
stowarzyszenia weteranów 1863 r. prze- 
niesiony jest na dzień 25 marca 1926 x, z 
przyczyny powszechnie odczuwanego 
przesilenia gospodarczego, które dotkliwie 
odbito się na sprzedaży losów, oraz z po- 
wodu trudności technicznych, jakie po* 
wstały przy zamykaniu rachunków z ine 
stytucjami i osobami, które ofiarnie zajęły 
się sprzedażą losów. 

Losy sprzedane zachowują swą prawo- 
mocność, Osoby, które postadają do sprze= 
daży losy naszej loterfi, proszone są o ich 
spien'ężenie i wpłacenie należności do P, 
K. O. mr. 9737. Losy niesprzedame i niee 
zwrócone do dnia 1 marca 1926 r. będą u- 


ważane za sprzedane. 
W. Lipińskiego 


SZKOŁĄ TANGA 


Ewangielicka 17, 

Dnia. 2, 8 15 grudnia rozpoczynają się 
nowe kursy na wyjątkowo dogodnych 
warunkach ulgowcyh,  =0r—1 


W środę, 2 b.m. „Lełieja praktyczna”, 
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cija orzanizacji monarchi- 
stycznej w b dzi 
powsfać ma zunełnie legalnie 


W dniu wczora'szym przybył do Łodzi 
przedstawiciel or$anizaci monarchistycz» 
nej i dziennika Słowa Wileńskiego” p 
Stefan Gruchała w sprawie zorganizowania 
w naszem mieście koła organizacji powvż- 
szej. 


Organizacia powyższa powstała na ogól- 
nym zieździe w Poznaniu w dniu 3 i 4 ma- 
ja r. b. 

Bawiący w Łodzi wyżej wspomniany 
ae ma oorozum'eć się z łódz- 
ciemi oróanizacami cechowemi. rzemieś|- 
niczemi ze związkami: hallerczyków 
dowborczykami w celu zorganizowania w 
Łodzi koła oróenizacii monarch'<tvcznej. 
Po vkonstytuowaniu się koła ma bvć po- 
wiadomiony dopiero komisar'at rządu. 


kio dziś wcześnie wsae 
fen idzie na zebrania kontrolne 


Na zebrania kontrolne szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia (kat A, Ci C 
jeden) winni się stawić w dniu dzisie'szym 
punktualnie o fodrinie 8 rano wraz z ksią- 
Żęczka wo'skową, kartą mobilizacymą iin- 
aymi dokumentami wojskowymi. 

W komisii Nr, 1, ul. Konstantynowska 
64 [koszary 31 p. S, K.) rocznik 1897 o na- 
zwiskach na litery od Kn do Kr 

W komisji Nr. 2 ul. Konstantynowska 
81 (wejście z ul. św. Jerzego. koszary Bao- 
nu sanit). roczn*k 1896 o nazwiskach na li- 
tery od Kn do Kr. > 

W komisii Nr, 3, ul. Wólczańska 223 
rocznik 1900 o nazwiskach na litery D, E, 
FiG 

Rezerwiści, którzy nie stawią się w Do- 
rę na zebranie kontrolne będą poc'ą$nięci 
do odpowiedzialności w myśl wo'skowych 


przepisów karnych (dyscyplinarnych) 
przez przewodniczących zebraniom kon- 
trnlnym. 


Polski Instytut Teafrolog czny 


Z inicjatywy zarządu głównego związ- 
ku artystów scen polskich powstał w 
Warszawie polski instytut teatrolośiczny, 
który będzie miał za zadanie: ułatwianie 
studiów teatrologicznych przez utworze- 
me biblioteki oraz zbiorów archiwalnych, 
dotyczących historji teatru, utworzenie 
muzeum teatralnego, wydawnictwo dzieł 
teatralnych, podręczników z dziedziny 
szkolnictwa teatralneśo, oraz utworów 
scen'eznych w opracowaniu reżysersko = 
inscenizacyjnem, prowadzenie kursu tea- 
trolog'czneśo, organizowamie popularyza- 
cyjnych wykładów z dziedziny teatrologji 
it d. W działalności swej instytut tetrolo- 
giczny ulega kontroli rady imstytutu, w 
skład którei wchodza: prof. Ludwik Ber- 
nacki, prof. Jędrzej Cierniak, p, Wincen- 
ty Drabik, p, M'eczysław Frenkiel, p. Ka- 
rol Frycz, prof. Bronisław Gurynowicz, 
p. W'l'am Horzyca, p. Walery Jastrzębiec. 
dyr. Kazimierz Kamiński, dyr. Józef Ko- 
tarbiński, red, Stefan Krzywoszewski, red. 
Jan Lorentowicz, prof. Zygmunt Łempicki, 
p. Tadeusz Mazurk'ewicz, p, Jan Pawłow- 
ski, prof, Gustaw Przychocki, p. Mieczy- 
sław Rulikow"ki, prof. Piotr Rytel. p. 
Franciszek Siedlecki, dyr. Leon Schiller, 
dyr. Ludwik Solski, dyr. Arnold Szyfman, 
prof. Józef Ujejski, red. Adam Zagórski, 


red. Władysław Zawistowski i dyr. Ale- 
ksander Zelwerowicz. 
Prezydium rady skłeda się z przewó- | 


do rady, red. Jana Lorentowicza, 
rzewodniczacych: Mieczvcława Ruli- 
Adama Zagórskiego, oraz 
tarza p. Walerego Jastrzebca, 


towysk'oó9 i 


obtime redaktor „Życia teatru”, p. Wik- 
tor Brumer. 


Wa ne zarumadzenieę Pax'a 


Dnia listopada odbyło się nadzwy- 
czajne walne zśromadzenie łódzikiej. spół- 
ki ubezpieczeń „Pax*, Pod nrzewodnic= 
iwem n. budowniczego Dawida Lamde i 
asesorów pp. Mieczysława P'nkusa i Ju- 
bicza Kirdermana. tzrymająceśo pióro p. 
mec, I. Stokowskiego i w obecności 7. 
ak renrezentuiących 8539 
ak dzjących prawo do 160 (sto sześć- 
! stosów i delegata towarzystw 
reaselr'racyjmych wybrana została komi- 
sa z bp. D. Lande, Oskara KTikama i S. 
Łęczvckiedo. która wspólnie z członkami 
zarządu „Paxa”' skontrolować ma dotych- 
czasową działslność spólki i wystanić do 
wladz nadzorczych z prośba 6 cofnięcie 
nslkazanei likwidach z powodu ni'edovel- 


AR 
42 


CIONATIUSZÓW 
OR FUSI Wy 


cH, 


gd 'ectatt 


nionego obow'azuiacego kanitatu zaktado- 
wego, po Uczwnieniu któreóo nie jest wy- 
kluczone, że Ł, S, U. „Pax w tym lub in- 
nym skladzie radal kontynuować będzie 
swoją działalność. 


| 
| 
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1.XTI — GŁOS POLSKI — 1925 r, 
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RU  BYKUR CHOLIM” 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


KOMITET „UZDROWISKA S% 


| podają do wiadomości, że w miesiącu grudniu 1925 r. odorawione będą Wh 
nabożeństwa żałobne w Synagodze przy Placu Wolności Nr. 10, na które $ 


804 krewnych i przyjaciół nieboszczyków zapraszaią a mianowicie: A 
dnia 1 o godz, 8 i pół rano za b. p Benjamina Mik uszańskiego z X 
dnia 5 0 godz. 12 i pó! na południu za b, p. Dawida Szmulowicza 
dnia 7 o doàz 12 i pół po poludniu 7a b p. Markusa Szykiera 

p dma. 8 o godz. 81 pół rano za b. p, Mendia Lewina 

24 dna 9 o rodz. 19.1 pól pa południu zab, p, Izydora Szykiera 

i dnia 10 o dodz 31 nó! rano za b, p Felicji Neufeldowej 
ża dnia 19 o godz. 12 i pół po poludniu za b. p Jakóba Paperno 

s dnia 10 o godz 1 po nołudniu za b, p. Leona Pilichowskiego 

w dnia 11 o godz. “f pół rano za b, p, lózefa Landau 

dnia 11 o sodz. 12 i nół po południu za b.-p Abrama D =aubermana 

dnia 11 o sodz 1 po nołudniu za b. p Rettv Fajnerowei, 

c) dnia 1% o godz Bi pól rano za b. p Eugenii Krongoldowej 

p dnia 14 o godz. 8 ' pół rano za b. p, Ben'amina Halperna 

ge! dnia 20 o godz. 8 i pół rano za b. p. Ch I Kad'sona t 

E dria 20 o modz 14 i pól przed pot, za b, p, Indnacedo We nberga 

i dn'a 27) o “odz: 12 w południe zab p Ludwika Uinttmana 

LĄ. (3; dnia % o rodz. 12 i pół no vołudniu za b. p. Moiżesza Żurkowskiego 
dnia 21 o godz I po oludnu zib p. Arama Nussbauma 
dnia 22 o dod. 12 i pół po sołuduiu za b. p. W lhelma G'azera 
dnia 24 o godz 12 i pół po poludniu za b. p. Danieia Dobranickiego 
dnia 97 o godz. 11 i nól przed pol. za b. p. Rysia Kopla 
dnia 27 o godz. 12 w południe za b. p. Marsusa Oderberga 
dnia 2% o godz 1% i pół po połudmu za b p Mari z Fuksów Rozenblatowej 
dnia 7 o godz. 1 po południu ża b p. (ii stawy segalowej 
dnia 28 o godz. 8 i pół rano za b. p. Rozal Cukierowej 
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Jak się dowiaduje „Głos Polski“ w koń- 
cu ubiegłego tygodnia przybył do Łodzi in- 
żynier konsultant p. Oliver Landreth, któ- 
remu w swoim czasie magistrat udzielił 
opcji na pertraktacje o pożyczkę 20 mil- 
jonów dolarów na budowę kanalizacji, 

P. Landreth odbył szereg kcnferemcji z 
przećstawicielami magistratu oraz zwie- 
dził roboty kanalizacyjne, 

Jak się dowiadujemy, wyniki tych per- 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
gowym zasiadł w dniu wczorajszym Feliks 
Rosiak, oskarżony o bigamię, 

Dnia 12 kwietnia Feliks Rosiak wstą- 
pit w zwyęzek małżeński z Józefą Zieliń- 
ską, mieszkanką wsi Mławice i ślub zo- 


stał uprawomocniony na zasadzie przed- , 
dokumentów, , 


stawionych przez Rosiaka 
stwierdzających jego stan kawalerski. 

Po ślubie, młode małżeństwo ' przyje- 
chało do Łodzi, 
posadę w zakłądzie malarskim, 
waż w tei gałęzi przemysłu panował 
stój, młody małżonek był bez pracy. 


Po dwóch tygodniach Rosiak wyjechał 


a ponie- 
za- 


na wieś aby szukać pracy i znalazł ją w ja- | 


kimś tartaku we wsi Mławice Dolne. 
Tam poznał Rosiak 30-letnią Michali- 


W dnin 29 b. m rozstał się z tym światem nasz ukochany kolega 
ś. f p. 


ADOLF SCHALLER 


Majster tkalni zjednoczonych zakladów Schełblera i Grotmana. 
W zmarłym tracimy dobrego kolegę i wsnółtowarzysza pracy 


Urzędnicy i Majstrowie tkalni (centrala) Zjeda, Zakładów Scheiblera i Grohmana. 


Pan Landreth przybył do Łodzi 


:—— 
: 


Pertraktacje o pożyczkę Kanalizacyjna 
nie dały dotąd pozytywnych wyników 


okrę- | 


gdzie Rosiak miał objąć | 


traktacji są raczej negztywne, aczkolwiek 

p. Landreth udaje się jeszcze do Warsza- 

wy, by przeprowadzić tam pertraktacje a 

| gwarancje rządowe przy ewentualnem za- 

ciągnięciu pożyczki, 

Charakterystyczne jest, iż magistrat 

nie podał za pośrednictwem swego binle- 

| tynu prasowego do wiadomości publicznej 
faktu przyjazdu p, Landretha 


Człowiek, Który ma dwic żony 
i na dodatek chorobę św. Wita 


chaliny Watros dochodzenie, wyjaśniło, że 
Rosiak istotnie posiada w Łodzi legalną 
żonę, którą opuścił. 

Rosiak nie wiedząc 
przeciwko niemu dochodzeniu od czasu do 
czasu przyjeżdżał do swej pierwszej żony, 
która czyniła mu wymówki, że ją opusz- 
cza, na co otrzymywała odpowiedź: „Mam 
kochankę, no to co?" 

Oskarżony Rosiak przyznał się do wi- 
ny bigamji i wyjaśnił, że drugie- małżeń- 
stwo zostało zawarte wbrew jego woli, 
| gdyż w chwili ślubu był spity przez Micha- 
linę Watros. Obydwie żony z płaczem 
żądają, każda z osobna, oddania jej męża. 

S. Korotkiewicz. Podsądny, a do kogo 
wrócicie, gdy puszczę was na wolność? 


o prowadzonem 


Osk.: Do pierwszej żony, bo ją kocham, 


nę Watros, która pożyczyła Rosiakowi 20 | a prócz tego choruję na chorobę św. Wa- 


złotych, a po trzech dniach Rosiak wyraził 
totowość zawarcia z nią związków mał- 
żeńskich, postanawiając przejść na maria- 
wityzm. 

Ksiądz Żytnicki sprawdził papiery Ro- 
siaka, z których wynikało, iż jest on ka- 
walerem, i pobłososławił młodą parę, 
łącząc ich dozgonnym węzłem małżeńskim. 


Michalina Watros pożyczyła jeszcze 
Rosiakowi 80 złotych na urządzenie ‘lubu 
i po kilku dniach młodzi rozgospodarowali 
się na ma'atku ojca Rosiakowej, 


Po tygodniu ludzie roczęli we wsi sze- | 


rzyć wieści, że Rosiak ma 'uż w Łodzi ied- 
ną żonę o czem żona nr, 2 nie wiedz'ała. 


Wszczęte na zasadzie doniesienia Mi- | 


| 


lentego, 


Osk.: Na św. Franciszka. 

Przew.: Takiej choroby niema, 
św, Wita? 

Osk,: A może mu i Wit na imię, 

Prokurator Żabiński wnosi o surowy 
wymiar kary, czemu sprzeciwia się adw. 
Abramowicz. Sąd udaje się na naradę. 

W międzyczasie Rosiak, dostał ataku 
nerwowego i przy pomocy policji i publicz- 
ności udało go się przywołać do przytom- 
ności, 

Sędzia Korotkiewicz skazał Feliksa 
Rosiaka na 1 rok domu poprawy z zalicze- 
niem aresztu prewencyjneśo, 


może 


Przew,: Na jaką chorobę? 


Nr. 329 


liruchomienia przemysłu 
wióxkienn:'czego i uregulowa: 
nia spravy zaBbomog 
domagają się gt związki Zawa* 


Onegdaj obradowała konferencja pol- 
skich związków zawodowych. 

Po dłuższej debacie postanowiono wy- 
stąpić do władz państwowych i komunal- 
nych z memorjałem, w którym wskazana 
będzie konieczność podjęcia akcji w kie- 
runku uruchomienia przemysłu włókienni- 
czego i podjęcia robót publicznych, 

W memorjale tym również będzie omó» 
wiona sprawa uregulowania akcji zapo- 
mogowej tak ustawowej jak doraźnej oraz 
sprawa zasiłków żywnościowych. 

Konferencja powzięła również uchwa- 
ły w sprawie konsolidacji akcji związków 
zawodowych w kierunku stworzenia na 
terenie Łodzi kartelu związków, któryby 
występował solidarnie w akcjach ekono- 
micznych. 

Memorjał ten w najbliższych 
niach zostanie przedstawiony wła 
centralnym, 

związku z powyższemi uchwałami 
zwróciliśmy się do kierownika związku 
„Praca”, p. Kazimierczaka, który w na- 
stępujący sposób sprecyzował nam swo- 
ją opinię o tych uchwałach: 

— Sytuacja rzesz bezrobotnych w Ło- 
dzi jest tak groźna, iż należy działać z 
całą stanowczością. 

Rząd musi sobie uprzytomnić grozę 
sytuacji i znaleźć środki zaradcze, które 
umożliwiłyby uruchomienie przemysłu 
włókiennicześo. 

— Kredyty, umowy handlowe? 

— Tak, ale to nie wszystko. Musi b 
przeprowadzona rewizja kosztów produk. 
cji, ale nie w tym sensie, jak to rozumieją 
organizacje przemysłowe... 

Należy przeprowadzić sanację pew- 
nych rzeczy od podstaw, a wówczas do” 
piero będzie mógł przemysł normalnie 
pracować. 8. 


Komorne można wysyłać 
właścicielewi domu 


nawet gdy jest nieobecny i zostawił 
rządcę 

Sąd okręgowy w charakterze drugiej 
instancji rozstrzygnął ciekawą dla lokato= 
rów sprawę, komu należy przesyłać pienią- 
dze za komorne gdy gospodarz domu jest 
nieobecny, a na miejscu pozostawił s- 
rządcę domu. - 

Okoliczności sprawy przedstawiają się 
w sposób następujący: Mindla Traube, neł 
nomocnica ojca swego Dawida Łęczyckie= 
go, właściciela domu przy ulicy Lipowej 
Nr. 53 wystąpiła do sądu ze skargą na lo- 
katorkę Olgę Feder, domagając się eksmi- 
sii tej lokatorki, opierając się w swem żą- 
daniu na fakcie, że nie płaci ona komorne- 
go za czas od 1 lipca 1924 roku przy nie« 
spornem komornem zasadniczem w wyso 
kości rb, 300, 

Pozwana jednak złożyła sądowi odcim» 
i kwitów pocztowych, z k wynika, 
że wbrew 'wierdzeniom powodowei stro- 
ny — pozwana za cały czas przesyłała po- 
czin pieniądze. To. też sąd powództwo od- 

alit, 

Na rozprawie jednak w sądzie okręgo- 
wym, gdzie sprawa znalazła się w drodze 
apelacji — ujawniły się nowe charaktery- 
styczne szczegóły: 

Mianow'sis nkazało się, że właściciel 
domu był przez cały czas _ieobecny w Ło- 
dzi — zna'dował się bowiem w Szwajcarii. 
O wyjeździe zawiadomił lokatorów swego 
domu i wezwał tych lokatorów, aby w 
iszczali pieniądze za komorne do rąk cór- 
ki. Istotnie zostawił bardzo szerokie pełno- 
mocnictwo notarjalne córce swo'ej Mindli 
Traube. które wystarczało do odbioru sum 
należnych od lokatorów i z poczty. 

Mimo to jednak lokatorka, której eks- 
misji właściciel domu się domada wysyłała 
cały czas pieniądze nie upoważnionej cór= 
ce, a pod adresem właściciela domu. 

Powstała więc kwestia czy w tych wy- 
padkach lokator swój obowiazek płacenia 
spełnia przez wysyłkę pieniędzy pod łódz- 
kim adresem właściciela nieruchomości, 
czy też postępowanie takie uzasadnia eks- 
mis'ę, | 

Sąd okręgowy wysłuchawszy  głosłów 
adw. Brauna — rzecznika powoda i adw. 
Konczvńskiego — rzecznika pozwanej, wy» 
rok sądu I-e! instancji zatwierdził į tem sa- 
mem powództwo o eksmisję oddalił. 


vemm 


DO WYNAJĘCIA ODZARAZ 


3 duże sale 


rozm. 26'/2X6 mtr., nadające się na skła 
dy, w budynku murowanym — przy ul 
Piotrkowskiej. Uferty sub „A. B, C.” pro- 
szę składać do admininistracii ninieiszegc 
pisma, 3958—1 
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I gradnia 1925 r. 
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Ratować naszą walutę! Rvnek pieniężny 


Tego domaga 
Domfnującem wszechwładnie wyda- 
isprzecznie niebywała zniżka złotego. Na- 
$ła zwyżka kursu dolara jest faktem, któ- 
ry zaciążyć musi ną całokształcie naszego 
życia gospodarczego i politycznego 

Uderzamy w dzwon alarmowy. Wazy- 
wamy do obrony i zabezpieczenia rysują 
cych się murów polskiego gmachu waluto- 
wego. 

Gdy przed półtora rokiem p. minister 
Grabski zwołał w Warszawie konferencję 
prolesorów - ekonomistów i przedstawił 
zgromadzonym plan niezwłocznego przej- 
ścia do waluty złotowej — jeden z zapro- 
szonych postawił pytanie ministrowi — 
optymiście, co będzie, gdy siły nie starczą 
i wpół dokonana kosztem niebywałych o- 
fiar sanacja się rozsypie? Zapanowało 
wówczas — jak zapewniał niżej podpisa- 
nego jeden z uczestników narady — mil- 
czenie o tragicznem napięciu. Nad salą 
konferencyjną zawisło mane-tekel-fares, | 
„qui ne risque — n'a rien" wprowadził p. 
Władysław Grabski „pełną złotową” wa- 
lutę. 

Zbytecznem jest chyba sumować dzi- 
siaj na tem miejscu wszystkie ofiary, któ- 
re organizm gospodarczy kraju poniósł dla 
sanacji waluty. Wszystkie aktywa majątku 
narodowego doznały niesłychanego i 
szczerbku w trakcie akcji sanacyjnej. Z 
okruchów kapitału, który ocalał z zawie- 
ruchy inflacyjnej — podreperowano skarb, 
dotowano Bank Polski, stworzono warun- 
ki bytu dla waluty złotowej. 

Z zupełną pewnością powiedzieć może- 
my, że drugi raz nie zdołamy przebrnąć te- 
go co przebyliśmy przez ostatnie półtora- 
roczę! 

Jeżeli więc nieoględna polityki wpędzi 
nas znów w sytuację, która byla wyjścio- 
wą w pocztąku roku 1924 — znajdziemy 
się w obliczu społecznego kataklizmu o 


rzeniem ostatniego dnią polskiego jest bez- 
Stało się jednak.  Hołdując zasadzie 
niedwuznacznym przebiegu į zakończeniu. 


Dlatego powtarzamy: za wszelką cenę 
powstrzymać powrót do sytuacji z począt- 
ku roku 1924! 

Domagać się należy akcji ratunkowej 
doraźnej, leczenia symptomatycznego i jed 
noczesnego leczenia podstaw kryzysu. 


Pierwszy z nich odnosi się do aktualnej 
sytuacji, wytworzonej baissą ostatnich dni. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, €o zresztą 
niejednokrotnie w ostatnich dniach w pra- 
sie akcentowano, że samo gwałtowne tem- 
po baissy zawdzięczamy skutkom fałszy- 
wej polityki interwencyjnej. Wbrew temu, 
co z oczywistą złą wiarą, powiedział jesz- 
cze w miesiącu bieżącym Grabski w sej- 
mie — pożyczki interwencyjne nie koszto- 
wały nas, jak opiewała deklaracja mini- 
sterjalna, pół miljona złotych, a kosztowa- 
ty o wiele, wiele więcej; ceną ich bowiem 
jest obecna katastrofa, Na akcję interwen- 
cyjną dokonywaliśmy bowiem — interesów 
reportowych z obowiązkiem wypłacania 
dałarów za złote. Interesa te, dla których 
w dużej części terminem rozwikłania było 
ultimo listopada główną zachętę stanowiły 
do spekulacji na zniżkę złotego. Stworzyła 
się paradoksalna sytuacja, że Bank Polski 
sam podsycał akcję przeciwko złotemu, 
Dlatego, domagać się należy od Banku 
Polskiego, aby interwencję w obronie zio- 
tego oparł nie na reporcie, a na skonsoli- 
dowanej pomocy finansjery z największym 
nawet uszczerbkiem dla naszych ambicji, 

Drugi moment odnosi stę do leczenia 
podstaw kryzysu, Tutaj domagamy się na- 
tychmiastowego podjęcia wysiłków ku 
finalizacji układów polsko - niemieckich, 
W prawdzie, słusznie p, minister Zdziechow 
ski powiedział w sobotę prasie, że bilans 
handlowy jest od 2 miesięcy czynny, ale 
zaporaniał wspomnieć o najbardziej donio- 
siym „szczególe”, że biians płatniczy jest 
bierny. 

Reaktywacji bilansu płatniczego spo- | 


się od ministra skarbu cały naród 


dziewamy się narazie tylko po normaliza- 
cii stosunków polsko-niemieckich. Niemcy 
przed naszą wojną gospodarczą były jedy- 
nem źródłem, którędy przedostawał się do 
nas kredyt. Wszak za ugodę polsko-nie-* 
miecką zgóry zapłaciliśmy zrzeczeniem się 
ze strony rządu polskiego rugowania op- 
tantów niemieckich z Polski, Spodziewa- 
my się, że talent dyplomatyczny premiera 
spienięży nam korzyści z porozumienia w 
sprawie optantów. 

Wreszcie trzeci najbardziej istotny mo- 
ment odnosi się do spraw skarbu, Wbrew 
twierdzeniom niektórych poważnych eko- 
nomistów — chwila bynajmniej nie wyma- 
ga ministra finansisty. Bezpośrednia obro- 
na waluty bynaimniej nie należy do mini- 
stra skarbu; należy raczej do dyrektora 
Banku Polskiego. Minister skarbu dzisiaj 
winien chronić walutę — pośrednio — w 
swoim resorcie. Sam przyznał w sobotę, że 
deruta złotego w pewnej mierze jest wyni- 
kiem psychicznego stosunku do skarbu, na 
stroju panującego, wynikiem przeświad- 
czenia, że skarb jest zrujiowany. Niech 


Podkreślamy, że choć z wielu wzglę- 
dów minister Zdziechowski jest w trudnej 
sytuacji — jedno mu sprzyja, Mianowicię 
każdemu następnemu ministrowi łatwiej 
niż poprzednikowi wierzą w Polsce, że 
sytuacja jest groźną, Clou problemu, re- 
dukcja wydatków wojska, ra poprzedni- 
ków p. Zdziechowskiego była tematem o- 
mawiamym na ucho; dzisiaj każdy szczery 
pairjota wie, że obronność kraju więcej 
traci na chaosie gospodarczym, niż zys' rue 
je na ilości kosztownych basnetów, Nie- 
mniej upowszechnia się przekonanie o nie- 
uchronnei rezygnacji z wielu ambicii — ca 
towarzyszyć musi niezbędnej pomocy €u- 
dzoziemskiej. 

Niechaj pan minister skarbu uczyni ze 
zmiany naszej rsychiki powszechnej wodę 
na swój młyn. Niech nareszcie po stronie 
wydatków budżełu poczyni porządek na 
jeki czekamy od szeregu lat. 

Dawno wołanie alarmowe w Polsce nie 
było tak donośne jak dzisiaj. Dawno luż 
bowiem nie graliśmy o tak wysoką stawkę 
jak dzisiaj, 


więc minister skarbu rozproszy obawy, 


S 


Dzień wczorajszy przyniósł nienoto+ | Świat giełdowy już z natury swej ner- 
waną dotychczas zwyżkę kursu dolara na | wowy i panicznie usposobiony, gdy spo- 
rynku prywatnym, W godzinach poran- | strzegł wczoraj, że przedstawiciel Banku 
RO kurs wynosił zł. 8.20, natomiast już | Polskiego podnosi kurs urzędowy ponad 
o oło godziny t2-ej w południe rozpcczę= | 8 złotych, a więc ocenia dolara wyżej, ani- 
ła się gwałtowna haussa: w nieznanemm dôe | żeli jeszcze w przeddzień prywatny rynek, 
tychczas napięciu, Kurs dolara zwyżko- | to zrozumiemy, że ten jeden moment nie- 
wał z godziny na godzinę, załamując się | rozwaźżnej polityki Banku Polskiego mu- 
co pewien czas, by następnie znów piąć | siał doprowadzić do rezultatu wręcz prze- 
się w górę. x ciwnego od zamierzonego. A do tego dzia- 

A Jak zwykle w czasie raptownej zwyż- | ła tu i moment psychiczny, cechujący na- 
ki podaż materjału dolarowego śwałtow= | sze spoleczeństwo. Zbyt wielkie i dotkli» 
nie się zmniejszyła, wskutek czego ilość | we otrzymało ono już cięgi na dewaluacji 
dokcnywanych tranzakcji spadłą do mi- | marki i dlatego też reaguje daleko silniej 
nimum, na wszelkie objawy zniżkowe. I z tem po- 

Na giełdzie nieoficjalnej zapanował zu- | winny się liczyć nasze czynniki, którym 
pełny chaos, który potęgowały wiadomo- | powierzono los pieniądza naszego i nasze 
ści z Warszawy i Katowic, donoszące o | $0 życia gospodarczego, 
dalszej zwyżce i o zupcłnym braku ma- Sytuacja dla złotego zagranicą kształ- 
terjału dolarowego, Szczególnie znamien- towała się wczoraj nielepiej, niż wewnątrz 
ne były wiadomości z Katowic, które w | kraju. Złoty na wszystkich giełdach zagra- 
ciągu godziny doniosły o zwyżce z 8,40 | niczn ch spadł gwaltownie, wywolwiąc za- 
na 8.70. niepokojenie wśród posiadaczy złotych, 

W godzinach przedwieczoruych prz którzy z obawy dalszej zniżki, gwałtownie 
zupełnym braku materjału kurs doszedł rzucali złote na rynek, powodując tem sa- 
do poziomu 9,35 w płaceniu. mem dalsze kruszenie naszej waluty. 

W Wiedniu, złoty, który dwukrotnie 
już spadł nieznacznie tylko poniżej paryte= 
tu szylinga austrjackiego, w dniu przed- 
wczorajszym notowano zaledwie około 96 
groszy austr ackich. 

W Zurychu złoty notowano 74.50. 

I znów musimy zwrócić uwagę na fał- 
szywe notowania kursu zurychski ago przez 
urzędową Pat, która podaje stale o 10 
punktów wyżej. Z systemem tym powinna 
Pat raz nareszcie już zerwać, gdyż tego 
rodzaju fałszywe kursa wprowadzają jesz- 
sze większe zdezorjentowanie wśród spo- 
łeczeństwa. Również w Londynie złoty był 
bardzo pesymistycznie oceniany i notowa» 
no go wczoraj 38.70 za funt. 

Jak widzimy, położenie naszej walut 
jest niepomyślne i uważamy za obowiąze 
obywatelski powiedzieć to szczerze i ja- 
sno. Nic bowiem nie przynosi większej 
szkody w życiu gospodarczem, niż zakry- 
wanie prawdziwego stanit rzeczy. 

Trudno zresztą chwilowo przewidzieć 
rozmiary gwałtownej i niepokojącej zniżki 
złotego; wyjaśnienie sytuacji przyniosą 
nam najbliższe dni, jedno tylko powinńto 
być w chwili obecnej jasnem dla wszyst- 
kich, mianowicie nie należy poddawać się 
nastrojom pesymistycznym, gdyż wprowa- 
dza to jedynie zamęt i zachwianie wiary w 
przysz'ość złotego wówczas, gdy nafbliż- 
sze dni przynieść mogą powrót do równo- 
wagi chwiejącej się obecnie waluty. 

(rz). 


Niesłychanie gwałtowna zwyżka kur- 
su walut obcych, zarówno na giełdzie 
oficjalnej w Warszawie (8 zł. czek ną No- 
wy Jork, 8,20 dolary gotówkowe), jak i 
na rynku prywatnym budzi poważne 
obawy w szerokich warstwach naszego 
społeczeństwa, któremu dopiero dzisiaj w 
całej swej grozie otwierają się oczy na 
straszne zniszczenie naszego życia gospo- 
darczego w Ciągu dwuletnich rządów p. 
Grabskiego.. 

Złoty, który ufundowany został ofiarą 
całego społeczeństwa, wydaje się zrujno- 
wanym i stacza się jakby po równi po- 
chyłej, tracąc codziennie w stosunku do 
dolara kilkadziesiąt punktów. Dzień 
wczorajszy przyniósł dotychczas jeszcze 
nienotowaną zniżkę, bo wynoszącą z górą 
1 złoty w stosunku do dolara. 

Zastanowić się tedy należy, jakie przy- 
czyny spowodowały tak ujemne ocenie- 
nie złotego zarówno wewnątrz kraju, jak 
i zagranicą? Uważamy, że bezpośrednim 
owodem jest bardzo niekorzystny wykaz 

anku Polskiego za ostatnią dekadę. 
Z wykazu tego dowiadujemy się o znacz- 
nym deficycie w zapasie dewiz i o dal- 
szem wywieziemiu zapasu złota zagrani- 
cę, a jeżeli dodamy, że obieg bilonu 
znacznie już przewyższa obieg bankno- 
tów złołtowych, tò będziemy mieli obraz 
sytuacji gospodarczej państwa, który by- 
najmniej nie może budzić zaufania za- 
granicą. 


Wstrzymania egzekucji podatkowych 


domagają się kupcy i rzemiosła 


Komisja miedzyzwiązkowa stowarzy- , wie efzekucii podatkowych. Interwencja 
szeń kupieckich i rzemieślniczych po osta- | fa u miarodajnych czynników pójdzie w 
tecznem ukonstytuowaniu się rozpoczęła | kierunku konieczności zastosowania jak 
swe prace, Komisją ta opracowała statut | najożlędniejszego dokonywania egzekucji, 
swej działalności i wyłoniia prezydjum. | które rujnuią warsztaty pracy i pozba- 
W najbliższym czasie zamierzona jest | 


akcja, mająca na celu interwencję w spra- | kroć sprzętów. 


wiają ludność najniezbędniejszych często- ' 


Warszawska giełda orzędowa. 


WARSZAWA, %0 go listopada (Pafi. Na 
dzisiejszej glełdzie trzędowej nofowąaqia były 
następujące: 


Dolary —— 
Franki frane. === 


C7EKI. 
Belgja 36.25 
Hołandja 321.76 
Londyn 38,76 
N. York 8.00 
Paryż 31.12 
Szwajcarja 154.12 
Wiedeń 112.75 
Włochy 32.37 
Sztokholm 214 20 
Kopenhaga 199,30 
Praga 25.72 
Pożyczka dolarowa —,= 
10 proc. pożyczka kolejowa 88. — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota —— 
4 pół proc. listy zastawne ziem 
skie 15.50 
5 prl. ob Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 25.50 


tiełia akcjowa 


Bank Dyskontawy 4.50 
Bank Handlowy 2,10 
Bank Zachodni 1,10 
Bank Zarobkowy 4 
Chodorów 4.70—5 
Częstociea 0.90 
Cegielski 0.20 

Spirytus 1,75—1.80 
Cukier 1.50 

Węgiel 1,25—1.20—1.23 
Nobel 1.12 

Lilpop 0,43—0.50 
Modrzejów 2.30—2,40 
Norblin 0.68 
Ostrowieckie 3.50—4,00—3.90 


redona gielda maista, 


GDANSK, 30-go listopada (Pat). Na dzie 
sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
tldenach gdańskich: 


100 matek Rzeszy 125,.05— 124 205 
100 złotych polskich 5 3.92--50.08 
Czek na Londyn 23 20,— 
lelegraticzna wypłata na: 
Warsząwę „88.05—57,07 
Berlin 125,845 — 124.155 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN. 30-g0 listopada (Pat) Zamknię* 
cle gieldy. 


ħowp-lork 4.34 50 
Holandja LE, 
Francja 122. 

Belgia 107.0 
Włochy 115.87 
Niemcy 20 5 
Szwajcarja 25.15 
Portugalje 2.55 
Dania 10.45 
Szwecja 15 iL 
Norwegia 25. 

Helsingtors 192.26 
Praga 165.68 


Hotowznia glełiowe w Paryn. 


PARYZ, 50 go listopada (Pat) Zamknięcie: 


tetdy. 

we ondyn 125.87 
n jotk : R 

iszpania i 

Szwajcarja 426 10 
wiochy 105.50 
Holandja 1052.69 
Szwecja 
P.aga To.50 
Rumunija 11.56 
Wiedeń 385— 


Zasekwostrowane sprzęty 
omowe 
nie będą przewożone do pomieszezeń 
rządowych 


Wskutek licznych skarg płatników po- 
datkowych ma straty, wynikające z prze- 
wożenia zajmowanych za zaległości podat- 
kowe ruchomości domowych do pomie- 
szczeń rządowych, minister skarbu za- 
rządził, aby władze skarbowe z reguły aie 
dokonywały zwózki tych ruchomości, lecz 
pozostawiały je na miejscu, powierza 4c 
nadzór właścicielowi tych przedmiotów, 
względnie innym osobom, śodnym rryłania 

Natomiast zwózka winna być uekutecze 
niona w tych wypadkach, gdy naczelniry 
urzędów skarbowych stwierdza, że płat- 
nik rozporządza dostatecznymi środkami, 
lecz uchyla się złośliwie od obowiązków 
podatkowych, względnie gdy pozostawi?- 
nie ruchomości na miejscu i oddanie ich 


pod nadzór właścicielowi ewentualnie ine 
nym osobom, nie może być uskutecznionę 
z uwagi na brak zaułamia władz 
wej do tych osób. 


y skarbo 
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Łyżwiarstwo polskie śpi! 


Tymczasem mróz nadszedł i zimowy sezon sportowy powinien 


Mróz, który „zameldował się” u nas 2 
dni temu, oraz wielkie opady śnieżne na 
południu kraju, stanowią jakby naturalne 
otwarcie zimowego sezonu sportowego. 

Czy takie warunki atmosferyczne tt- 
trzymają się przez czas dłuższy, czy będą 
się zawiały przejściowo — trudno stanąć 
wobec nowego sezonu bez planu działania 
w tych dziedzinach sportu, które właśnie 
tylko mróz i śnieg powołują do życia, 

Zrozumiało 


podawaliśmy do wiadomości ogółu. 

Najmłodszy ze związków sportów zi- 
mowych, . hockey lodowy, również o- 
głosił już swój plan działania, obejmujący, 
jak na pierwszy rok, dość szetokie horv- 
zonty. 

Milczy natomiast, jak umarły, polski 
twiązek łyżwiarski, Milczy naczelna in- 
stytucia tej dziedziny sportu, który w Pol- 
sce ma wszelkie widoki i dane do żywioło- 
weśo rozwoju w zimie, byle tylko zaczęto 
nareszcie właściwe prace organizacyjno- 
propagandowe, 

Cóż bowiem uczynił P. Z. Ł. dla rozwo- 
ju łyżwiarstwa w ciągu kilkoletniej swej 
egzystencji? Na pytanie to każdy z miło- 
śników tego pięknego sportu odpowie bez 
zająknięcia: nic. Związek ten potrafił je- 
dynie odbywać rok rocznie walne zgroma- 
dzenia, Prryznać trzeba, że jak na działal- 
ność instytucji sportowej, © charakterze o- 
gólnopolskim — to nieco za mało. Urzą- 
dzanie bowiem mistrzostw Polski przeka- 
zywane było poszczególnym towarzystwom 
które nawiasem mówiąc wywiązywały się 
z tego zadania nieszczególnie. 

Tak więc łyżwiarstwo w Polsce — kra- 
fu mającym przeciętnie około 60 dni na- 
turalnej ślizgawki w roku — stoi o wiele 
niżej pod każdym względem, niż w tych 
krajach, gdzie stały mróz jest rzadkością, 
notowaną raz na kilka lat, I doprawdy 
niewiadomo, z jakiej przyczyny P. Z. Ł. 
ma na zgromadzeniach związku polskich 
związków sportowych głos, narówni z in- 
mymi tego rodzaju związkami polskimi, 
skoro faktycznie jest on tylko nazwą — 
bez treści. 

Pozostawiając czynnikom powołanym 
do tego teoretyczne wyjście z tej syłuacji, 
tak brzemiennej w skutki dla polskiego 
łyżwiarstwa, pozwolimy sobie wypowie- 
dzieć parę uwag praktycznych. 

Wychodząc z założenia, iż do „jako- 
kci" w sporcie dojść można najprędzej 
przez „ilość” ćwiczących, dążyć trzeba do 
tego, aby łyżwiarstwo zostało udostępnio- 
ne jaknajszerszym masom młodzieży. Nic 
łatwiejszego jak stworzyć w Łodzi komi- 
się mieszaną z przedstawicieli org. sporto- 
wych, szkolnictwa i wojskowości, któraby 
zabiegała o urządzenie terenów lodowych 
na gruntach państwowych, komunalnych 
czy prywatnych. To jedno. Drugą pracą 
byłoby uzyskanie pewnej ilości łyżew, dla 
wypożyczania ich młodzieży biedniejszej. 
Trzecią wreszcie kwestją, z punktu widze- 


Zawody bokserskie o mistrzo” 


stwo Polski 


() Tyhkrotnie odkładane zawody © 
mistrzostwo Polski w boksie mają dojść do 
skutku w najbliższą sobotę i niedzielę, t. 
jw dn. 5i 6 b. m, w Warszawie. 

Jeśli więc nic nie stanie znów ma prze- 
szkodzie wiecznie kulejącemu P.Z.B,, mi- 


strzostwa Polski zostaną już w tym tygod-. 


niu rozegrane, 

Barwy Łodzi reprezentować będą: 
mistrz Polski wagi ciężkiej T, Konarzew- 
ski (Union), mistrz Polski wagi półciężkiej 
danek Gerbich (Krusche- Ender) i mistrzo- 
wie województwa łódzkiego: Stibbe (waga 
półciężka — Union), Plewiński (waga ko- 
gucia) i Lewandowski (waga piórkowa]), 0- 


Daj należa do towarz. Krusche - Ender, 


to doskonale narciarstwo, | 
a obszerny program działalności P. Z. N. | 


już się rozpocząć 

| nia sportowego najważniejszą, stanowiło- 
by zapewnienie owym masom łyżwiarzy 
| pewnego kierownictwa technicznego i ot- 
ganizowanie zawodów, według przepisów 
| wszędzie stosowanych 

Materiał mamy doskonały, zaś praca 
sama organizacyjna nie jest tak trudna, wo- 


bec kolosalnego postępu jaki uczynił sport 
polski w okresie letnim. A więc wszystko 
ma rozbić się jedynie o niedołęstwo' do- 
tychczasowych kierowników P, Z. Ł.?.. 

Niechże sezon zimowy, u progu którego 
stoimy, będzie nową erą „ dla polskiego 
łyżwiarstwa! 


Znany cyrk Sarrasaniego odbył tourneć dookoła świata i obe= 
cnie wylądował w Hamburgu 


Turniej 


Poniżej podajemy bardzo ciekawą i zaj- 
mującą partję z turnieju moskiewskiego, 
którą rozegrali Loewienftech, drugi za Bo- 
golubowem z turnieju narodowego rósyj- 
skiego w Lenimgradzie i Duś-Chocim/rskt, 
który w obsonym tumieju polionał m. m. 
manego w Łodzi misłrza wiedeńskiego, 


Spielmamna, 
Bialte: Loewenfisch, Czarne: Chocimirski, 
1. d2—d4 d1—d5 
2. c2—4 e7—eó 
3. Sbi—3 568— fó 
4, Gc1—g5 Sb8—d7 
5, e2—e3 c1—có 
6. Sg1— 13 Dd8—a5 
GLAS 4 „= mtz. 


Jest to wprowadzona przez Tarrascha, 
a obecnie ogólnie wżywana odpowiedź na 
obraną przez Chosimrskiego obronę gam- 


bitu, zwaną „Cambridge-Sprimgs'. 


MAERA S fó x d5 

8. Dd1—b3 G 18—b4 

9, Wa1i—ci c6—c5 

10, Gf1l—e2 WE OF 

Na 10,Gc4 czarne poświęcityby dwa 
pionki i uzyskały przez to pozycję bardzo 
silną, a miamowicie 10. s.s.s.. ; 
t1. Gxd5 c5—cå! 12, Gxc4 bxc, 
13, Dx c4 Gaó it. d. 

LE epBC" b7—b5 

Teraz będzie trudniej przeprowadzić 
powyższą kombinację. 

11 0—0 c5—c4 

12. .Db3—c2 Sd5 x c3 

13. .b2xc3 Gb4—a3 

14. Wci—bi Sd7—b6 

Białe wolatyby: 14 „a. Gb7, bo 
wówczas: 15. Gxc4l Gxf3; 16.Wxb5 
Dc7;, 17. Wb3 Gdó; 18. gxf Gxh2 
szach; 19, Kg2 i t. d. 

15, e3—e4 Gc8—b7 

16. Gg5—d2 POT IT 


By na 0—0 zapomocą ©4—c5 uzyskać 


EE f7— f6 
Czarne chcą na e4—e5 móc odpowie- 
„dzieć f6—f5 tak, by białe nie mogly bić 


en passant. 

17. d4—d5l e6 x d5 

18. e4xd5 0—0 

Jeżeli G x d5, fo 19. Sd4 a6: 20, Gh5 
szach, albo Wei szach. 

19. St3—d4 Gb7 x d5 

Jeżeli 19. ....:- ać; 20. Sc6 Gxcó; 
21. dxc, to białe mają wolnego piona w 
bardzo silnej pozycji. 

20, Wbi x b5 Da5—a6 


Teraz zobaczymy przepiekna kombina- 
cję gońcem i wieżą, kt, wskutek odsumię- 


ała czarmej królowej, daje białym decydu- 
jącą przewagę. 
21. Ge2—g4 Tre Át 
Grozi Geó szach. 
3 każióia 3 | K68—h8 
22. Gg4— f5 Gd5—g8 
Jeżeli 22 ...«.«.. gô, to biate poświę- 


szachowy 


Partia Loewentisch — Chocimirski 


a OK NN e NN nw 


cają gońca, zyskując przez bo kórzystną 
sytuację dò rozstrzygającego ataku, 
23. G[5—e4l a8—c8 
24. Wb5—h5 W23—e5 
25. Wh5—h3 h7—hó 
Czarne nie mają innego ciągu. 
26. Gd2 x h6ó! $7 x hó 
27, Wh3x h7 szach Kb8—g7 
28 GES=BTI BF... ra. 
Tu leży pomba kombinacji! By uchro- 
nić się od mala w jednym ciągu (Dg6), 
muszą czarne poświęcić królowę, przez co 
tracą oczywiście wszelkie szanse. 
pa: E S S Kg7 x h6 
29, Gb7 x ab G68—d5 
30. S$d4— f5 szach Kh6—h7 
31. f2—f4l Ga3—c5 szach 
32. Kgi—hl We5—e4 
Jeżeli Ge4, to 33, De3, Ciąg We4 zro- 
biono widocznie tylko na to, by po Sg3 
zapomocą 16—15 móc jeszcze przedłużyć 
nieco śrę. 
33. Dc2—di ERA 
Grozi mat w trzech ciągach zapomocą 
Dh5Sh6 i Dg5. 
3304: 33 Kh7—46 
34, Dd1—b4 szach Kg6— f7 
35, Dg4—h5 szach K f7—e6 
36, Ga6—b5 W 18—d8 
37. Gb5—e8 soss». 
Wieża nie może bić, bo Sg7 daje szach 
królowi i wieży. 
3%. sa Gd5—a8 
Mat w trzech posunięciach. 
38, Dh5— f7 Keó x f5 
39, g2—g4 szach Kf5xg4 


40, Df7—h5 szach mat. 


Turniej szachnwy w Moskwie 
wyn'ki 14-el rundy 
MOSKWA, 30 listopada. (AW). 

W czternastej rundzie, która nastąpiła vo 
jednodniowej przerwie, zwyciężyli: Lasker 
Marchalla, Retig Chocimirskiego, Roma- 
nowski Chocimirsk'ego, Bogolubow Spiel- 
manna, Bogatyrczuk Rabinowicza. 

Remisem zakończyły się parte: Loe- 
wenf'sch-Carablanca, Torre-Gruenteld, 
Tartalkower-Gotthif; przerwane zostały 
partie: Werliński-Rubinstein,  Zubarew- 
Sem'ech. 

W piętnastej rundzie zwyciężyli: Yates 
Torrego, Capablanca Tartakowera, Bogo» 
lubow  Zubarewa, Marchall Romanow- 
skiego. 

Partje Gruenstein Chocimirski, Rubin- 
stein-Reftti, npare ky ad za- 
kończyły się wynikiem remisowym. 

Part:a' PaskótlozweaBsch, Gotthilf- 
Spielmann, Rabinowicz-Werliński zostały 
przerwane. 

Stan punktów po piętnastej rundzie 
przedstawia się następująco: Bogolubow 
11i pół, Lasker 10 (1 w zawieszeniu), Ca- 
pablanca i Torre 9,.Marchall i Romanow- 
ski B Grunstoin, Retti i Tarte rower 7 i 


pół, Rabinowicz i Bogatyrczuk 7, 


— 


WA 
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„GŁÓS POLSMAI 
Łódź 
1 gradnia 1925 r 


VIRA 


Głodzmór Wolly rozbija 
z głodu szklane w gzienie 


Paryż przez 11 dni zajęty był swym 
„głodomorem”* Wolly'm, który, na wzór 
Śucci'efo, kazał zamknąć się w szklanej 
skrzyni, by w niej spędzić 28 dni o głodzie, 

Skrzynię tę, którą widzimy na naszem 
zdjęciu, wystawiono na widok publiczny 
w redakcji jednego z najpoczytniejszych 
dzienników paryskich. Codziennie tysią- 
ce ciekawych odwiedzało Wolly'ego i 
z podziwieniem przyglądało się człowieko- 
wi, który zdecydował się przez tak długi 
czas głodzić, 

Piękne paryżanki, przyzwyczajone do 
kuszenia mężczyzn, wystawiały na poku- 
sę wygłodzonego Wolly i podczas przy- 
glądania mu się zajadały smaczne czeko- 
ladki, a niektóre posuwały swe okrucień- 


AUR ANZĘRKET TE" 


stwo tak daleko, że chrupały w jego 
oczach ciasteczka i buieczki obłożone 
mięsem, 


Jedenastego dnia nerwy biednego 
evsperymentatora już mie wytrzymały, 
głód mu dokuczył i w nocy był niezwykle 
niespokojny, a nad ranem silnem szarp« 
nięciem zbił szybę swego wiezienia, Po- 
nieważ szkło było za grube, Wolly, chcąć 
się wydobyć, porwał fotel, na którym le- 
żał i rzucając go w szybę, rozbił ją na set- 
ki kawałków, 

Nadbiegły momentalnie czuwający przy 
nim lekarz wraz z dozorcami odwiózł gło- 
domora do lecznicy, gdzie opatrzono mu 
rany, spowodowane odłamkami szkła, Po 
spożyciu dobrego obiadu, nerwy wysło- 
dennit Wolly'ego znacznie się uspokoiły, 
Zdaje sie, że odpoczynek i 40 tysięcy 
franków, które zainkasował przez 11 dni 
za bilety wejścia, po franku od osoby, po* 
cieszą go po tej nieudanej próbie. 


= Å n 


Ziedaoczenie fowarzystw 
gimnastycznych w okręgu 
tódzk m 


Łódź posiada cały szereg towarzystw 
gimnastycznych, które przechodząc po- 
wszechny kryzys finansowy i, cierpiąc 
chronicznie na brak odpowiednich pomie- 
szczeń, postanowiły połączyć się, aby 
móc intensywniej pracować. 

Do komitetu organizacyjnego przystą- 
piło 6 towarzystw gimnastycznych, a mia- 
nowicie: Ł, T, S, G, „Siła”, „Aurora”, 
„Dąb*, „Dąbrowa” i Radogoskie Tow. 
Gimnastyczne. Prezesem komitetu jest 
p. Dressler. 


Zjednoczenie klubów gimnastycznych, 
jeśli oczywiście dojdzie do skutku, zakupi 
lokal, dzierżawiony przez Ł.T.S.G. przy 
ulicy Zakątnej. 

Do dnia 14 b, m, towarzystwa, chcące 
należeć do zjednoczenia, muszą złożyć 
definitywnie swój akces, w sobotę zaś, 
dnia 19 b. m., odbędzie się walne zebra- 
nie organizacyjne, 

Zjednoczenie towarzystw gimnastycz- 
nych niewątpliwie do skutku dojdzie i bga 
dzie jedną z najpoważniejszych zdobyczy 
sportu łódzkiego. i 


(ed ne ltarsta-denYS Cz 


Piotrkowska Ne 50. 
Godz. przyjęć do 10—1 i od 3--6 popa 


Zabiegi lekarsko-dent. 


po cenach Klinicznych. 880 
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Nr. 329 LXT — GŁOS POLSKI — 1925 r, w 
E CZARY”| Dziś wielka premjera w 2-ch Kino-teatrach! |. NOWOSCI“ 


umanta „ CYWILIZACJ 47 Minaśninn 

doby obecnej -- 99 | 1914 r. 
Reżyserii genialnego Th. INCE'A. 
Pełna grozy i łez tragedja współczesna w 1O-ciu aktach. 
dotychczas zdjęcia bitew na lądzie i na mo 
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II URZĄD SKÓREOWY Łódź, dnia 28 listopada 1925 r. |g% 

PE > zdro i nS 
w 


OGLOSZENIE. 


M Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po o godz. 12 ej w pol. 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 


podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- | POR ANEK MUZYCZNY s 


mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 15 grudnia | ŞS: Dyrygent 


1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po pol.: i: TEODOR RYDER 


1) Lewin Sz., Kilińskiego 86, ruchomości. PZ: h ; 


R AA A, 
ORKIESTRA FILNARMONICZNA W ŁODZI 
Direktor Alfred Strauch 


SALA FILHARMONJI 


Niedziela, dnia 6 go grudnia 1925 roku 


ŚWIEGZKICHOJNKOWE 


== KULOROWE === 
w skrzyniach po 25 i 50 kg. 
R na składzie 

KARPATY" Sme PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
1, === $p, z ogr. odp. = 


Zielona nr. 20. Teleton 14-79. 
Hogg 2 


è i 

Biuro Porad i Zlaceń Prawnych Antoniego Kozanackieqa 
99 Łódź, Piotrkowska 90, 
5 WIEDZ prawa oficyna, |-sze piętro. 


Oddział w Tomaszowie Mazowieckim. 

9 | wlaściciel biura, rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
i na stopień .notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 
M) | sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH. MAJĄTe 
KOWYCH, MIESZKANIOWYCH, PODATKOWYCH, 
ADMINISTRACYJNYCH, SKARBOWYCH (  WŁOSCI= 
JANSKICH 
BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich miąse 
tach Rzeczypospolitej Polskiej i zadranicą; wylicza komorne 
r MA No WY, OBROZORY l INNE piete ana 

: p s E ANIA, 5Y; wszelkie AI M 

12) Rotberg i Szarf, 6 Sierpnia 25, 2 warsztaty tkackie. KONTRAKTY, tlumaczy z JĘZYKÓW OBCYCH, przepisuje 
13) Elbaam M., Gdańska 76, ruchomości. BRZ UARA AOR TA |na MASZYNACH (także test rosyjski). Szybko, solidnie 
t4} Cajdler Oskar, Andrzeja 42, ruchomości. ZWIAZKI i tanio 4958—1 


15) Szewelew Leon i S-ka Andrzeja 7, 10 szt. towaru, Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. 
BE. RUSSK<K 


16) Kon B-cia. 6 Sierpnia 74, ruchomości, 5 warsztatów tkackich. Wystrzegać się ulicznych doradców 1 pokątnych pisarzy, 

17) Brc'er i Ma'ewski, 6 Sierpnia 49. ruc ości, 

18) Markus Si Wilk W., Dzielna 9, 75 sztuk towaru półwełnianego. bleta Tk 

19) Bogdański Edmund, Dzielna 25, 30 skrzyń likieru. | dziel E a . udojnae z pion ezj 

20) Bajgelman Herman, Dzielna 1, ruchomości. kr draai le teji p sania na maszynach 

21) Brisk M, L.. Dzielna 42, 50 sztuk pluszu różnych ! najnowszych systemów z dokiadnem obja. 
DA aay Ri P zab WA śnieniem konstrukcji | hektografi, Udzieia również 

22) Cukierman Abram, Dzielna 74, 300 tuzinów skarpetek. lekcji korespondeacji i arytmetyki handlowej. 

Łódź, ul. Kihaskiego (Widzewska) 4 89% m. & 
(obok poczty), S966>—1 


2) Moszek Kurc, Wschodnia 51, 11 sztuk towaru, s ; 
DITH Li 


3) Kulągowski Stanisław, Przejazd 40, 260 litrówek akwawiiu. 
Znakomita skrzyvączxa enropejskiej sławy 


4) Brand Benjamin, Narutowicza 56, ruchomości. 
5) Boksenberg Icek, Sienkiewicza 22, ruchomości. 
6) Jakubowicz N., Zawadzka 3, ruchomości, 
7) Rajtberger i Rozental, Zawadzka 20, ruchomości. 
8) Regensberg Dawid, Gdańska 27, 60 paczek przędzy, maszyna do 
szycia. 
9) Szczekącz A. Zawadzka 16a, 500 sztuk wyłączników do elektry- 
czności, 
10) Frydman M., Zawadzka 16,, 18 tuzinów rękawiczek, 100 sztuk try- | £ 
kot. ruchomości, 40 pudełek guzików, 
11) Besłater Robert, Gdańska 21, ruchomości, * 


u W pr grami: WEBER: Uwertura „,Woloe _ strzelec". 
BIET: Suita „,Arlesierpe'* MENDELSOHN: S 
Kóncer< akrzypć. wy SAINT SAENS: Ta- 2 
niec szk eletów. SARASATE: Melodje cy- Sód 
zańszie, IPPOLITUYW.IWANOW: Szkice $ 
kau askie. BRAHMS Tanoe węgierskie $ 
BEETHOVEN; Mennet KHhEISLER: Caprice. 
Viennois 


Bilety od 1 zł dy 5 zł. już nabywać można w kasie 
Filharmonji 9c27—1 


— lanio, bo w mieszkaniu prywatnem! |  Lekarz=dantysta 
FUTRA rowy | gołowym stone f Aron 
(1. BPATOWSKI, Nowomiejska nr, 27. a 


Warunki dogodne. — Warunki dogodne, przyjmwe 10+1, 5-7 


Narutowicza 4 
£957 —i 


23) Eizner Abram Dawid, Dzielna 24, 100 paczek przędzy, kasa ognio- 
trwała, 

24) Wiener Salomon, Narutowicza 19, ruchomości. 

25) Weltzman Salomon, Narutowicza 24, ruchomości, 30 kg. czekola- 
dy, 20 pudełek sardynek, 

26) Dobrecki i Szefiner, Piotrkowska 57, 250 paczek przędzy. 

27) Sacharow i Fiszer, Narutowicza 36, artykuły kolonjalno-spożyw: 
cze, ruchomości, 

28) Arnstein Artur,, Narutowicza 7, 800 kg. blachy cynkowej. 

29) Kopczyński Walenty, Narutowicza i, ruchomości. 

3 Ciuk Wolf, Piotrkowska 73, 10 sztuk towaru wełnianego. 

34) Braun i Fabrykant, Piotrkowska 83,, 50 pełnych sztuk towaru. 

32) Bojarski A., Piotrkowska 46, 10 sztuk towaru. 

33) Gotesdiner i Edelman, Piotrkowska 33, 50 pełnych sztuk towaru. 

34) Czekański Z. i S-ka, Piotrkowska 11, ruchomości. 

35) Silberszac Ch. M., Al. I Maja 16, ruchomości, 

36) Borenszta'n Jakób, Piotrkowska 21, 100 sztuk towaru bawełnian. 

37) Tiefenbach F., Południowa 28, 100 paczek przędzy. 

38) Gliklich Sz. i Lubliński J.. Zawadzka 5, 200 sztuk swetrów. 

39) Fiszt Judel, Cegielniana 36, 150 sztuk toward. 


i M $ 


Stow, Febrytantów Przemysłu. WAÓIEMICZADO|"goggnik bnehalara 


w Łodzi, Zachodnia 68, do fabryki na prow, zę i 
b. mość niemieckie iegłego 
zawiadamia swoich P. P. Członków, że w niedzielę, dn. 15-90 | sania na ARNE wri dł 
grudnia 1925 o godz. 4 po poł. w lokalu własnym od-; Oferty sub. „Fabryka" do admin, 


będzie sie „Głosu Polskiego”. 9003—2 


KONKURS, 


e 
zj; Zarzadzajacy terene n „Blękitne Źróde 
| ła* pod Tomaszowem, ogłasza konkurs , 
ma remont młyna znajdującego Się na 


teren'e tychże „Źródet* Oferty z nada - 
niem warunków i ceny należy Skla 
do Wydziału Administracyjno —Qo$pe= 


Zagajenie i wybór prezydjum. darczego Magistratu m. Łodzi, do dnia 


z porządkiem dziennym: 


40) Kawenoki Symcha, Zawadzka 18, 300 sztuk towaru, ruchomości. i „_ |S go grudnia r. » 

41) Ende E., Piotrkowska 108, 20'sztuk towaru, Odczytanie protokółu poprzedniego waln. zgromadzenia.. Szczególowych informacji udziela 
42) Rozenblatt St. Piotrkowska 46, 5000 kg. żelaza. Sprawozdanie Zarządu. na miejscu gospodarz „Źródeł”. 

43) Serejski i Rapoport, Piotrkowską 60, 80 sztuk towaru, s Komisji Rewizyjnej. Za T ee 
44) Słomnicki i Berysz, Piotrkowska 58, 11 sztuk frotte, 10 resztek, 5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1926. 8343—5 " E. Szymański. 


45) Strykowski M,, Piotrkowska 38, 140 sztuk towaru. 
46) Sumęraj M., Piotrkowska 48, 40 tuzinów pończoch, 30 tuzinów rę- 


Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej. o 
Wolne wnioski. Przedstawiciel 


kawiczek. 
47) Chenochowicz i Muchnicki, Piotrkowska 42, 10 sztuk towaru weł- i AF - 3 ; ; z kaucją 300 z! poszukiwany. Artykuł 
nianego. O ile w oznaczonym terminie nię zbierze się przepisana ilość dożywczy 450-6% zl. zarobku mies 


Członków, zgromadzenie odbędzie w drugim terminie o godz.. 5-8 |sięcznie Oferty sub „Zakłady Przemyse 


i g i —ĵ towe" kierować do Biura 1. Buchweitza, 
po poł. tego samego dnia bez względu na ilość obecnych.  9029—1 | palę TE cą b 
MA 7 WTWMT TAE ZAZI ZZSK) OPRZE F >, 


48) Auerbach B-cia, Piotrkowska 38, 50 sztuk szewiotu . 

49) Herszkowicz Sz., Piotrkowska 70, 10 sztuk towaru. 

50) Łangnas, Goldblum i Zajączkowski, Sienkiewicza 3-5 500, chustek. 

51) Lusternik i Ziółkowski, Cegielniana 24, 50 sztuk towaru. 

52) Przygórscy B-cia, Piotrkowska 104, 200 sztuk podszewki, 

53) Strauch Ze'nan, 28 p. Strz. Kan. 63, maszyny, warsztaty tkackie i 
pasy znajdujące się pod nadzorem firmy Strauch i Sz. Rapaporta. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


I|pożycze 2000 drlaróś. 


34 |ew, poszukuję wspólnika do 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 
$| Oferty sub: „Dolarów 2000" do 
Ą'Adm. „Głosu Polskiego“. 8914-1 


wykonywa Zakład Badawczy przy ; 
Państwowej Szkole Włókienniczej SHM 
popa w Łodzi, ul. Pańska 115.0 THI 
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LICYTACJA W 
Uwaga! Uwaga jazz. | 
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sj Panny (izraclitki) od 16 do 30 lat ruchomości, Od- A 
M z kk nę or mogą eE cri wyjść aa ye ion BO KINO - ERRES. RY, Ac MA oa 5 
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Dziś Premiera |! 


ETWEMTONOWERETEZE* CJ 


DS Jeden z najbardziej 
j » frapujących obrazów, 
KE jakie KiedyKolwiek 
RE pokazywały się na 
; ś WWW ekranie WYW 
tar», 


| v.c5$ RONALD COLMAN i AILEEN GRINGLE 
Już nigdy nie bede... 


Nad nrorram: 


Sala dobrze ogrzana 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
BL: szenie 50 gruszy. 


KUPNO 


SPRZEDAZ i 
DWA KONIE (rysaki) 


z dubeltowa uprzężą, powóz. oraz płaszcz dla 
stangreta do sprzedania. Bliższa wiadom. u io- | 


corcy uł. Sleńkiewicza Nr. 58. 9007-3-k 


KARETKA 
Forda do sprzedania. Bałucki rynek 5.  9016-2-k 


LIBERJA 
kuczerska na kožuchu długa do ZE, a mica 
Kilińskiego 32 9002-1-k 
"i Z Z Z 


PIANINO 
firmy ratranicznej w dobrym stanie okazyjnie do 
imrzedania. Zielona 53. Wiadom. u gosnodarza. 
9019-2-k 
— O 


SYPIALNIA 
mahoniowa w calym komplecie, robota pierwszo. 
rzędna. okszyjnie do sprzedania ul. 6-20 S'erpnia 
fRensdykta) 28. m. 13. partar. 


Arcydzieło reżyserii Geo Fiłzmam ee a! 


1.XII — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Tani Tydzień Jedwab 


od WTORKU, dnia 1-go GRUDNIA r. b. 


$ 


Sprzedaż bezKkKonkurencyina w 3-ch serjach 


serja na suknie 
2* seria na bluzki i kasaki za 3 metry Zł. 19.50 
serja na podszewki 


8. ul. Piotrkowska 8. 


za 3 metry Zł. 


za 3 metry Zł. 


Walka o miłość i złoto według noweli Leonar a Mervicka 


<? 2 


BI" TO SOWY MUSE 
FORTEPIAN 
do wynajęcia. Kilińskiego 112. Wiadomość q do- 
| zorcy, l —___ 8979—3-k- 
Z POWODU 


wyjazdn sprzedam herbaciarnie z całkowiłem n 
rządzeniem į mieszkaniem. Konstantynowska 77 


H. Erlich 9014-1-k | 
LOKALF. MIESZKANIA 
POKÓJ DUŻY 
słomeczmy, t oddzielnem wejściem. z utrzyma- | 


niem (lub bez) od zaraz do wynajęcła. Staro-Ce- 
gielmana 66, m. 16. Tamże wydaje się obiady do- 
mowe 8978—1-m 


DONIESIFNIA ROZWAITE | 
| 
| 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
pies brorzowy doberman. Marka Nr. 2607. Ode: 
brać można za zwrotem kosztów, Kilińsk'ero 194 | 
9024-1-i 


PABJANICE 


; Strojenie. rene"acja plasin i fortepianów, Prbiani- 


9013-2-k | ce. Legionów. 9. 
E zai < S ai 


Redaktor i wydawca; Marceli Sache. 


NOZ 


|aTT FW) S 130 90. > 


Ceny miejsc zniżone. 
Własność: „First National Pictures, New Jora. 


W drukarni „Głosu Polskiego" „ Piotrkowska 86. 


2 2 


Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. W roli głównej 
nieporównany komik A. ST. JOHN. + + + 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 
Własność: First National Fictures, New Jork. 


i WĘ 


28 50 


9.50 


Najefektowniejsze sceny: 


Połów pereł. Walka na dnie morza, 
Rekiny pod wodą. Gra w polo w 


kostjumach kąpielowych.  Smier- 


telna pogoń za amazonką, ponies 
sioną przez konia. Niezwykły balet, 
Wspaniałe widoki morza. 


23 — 


W rolach 
głównych 


OGŁO SZENIA DROBNE 


DOM 


czteropiętrowy bez długów. okolica Górnego 
rynku. z powodu wyjazdu do sprzedania * tanio. 
Wiadomość: Piotrkowska 286, skłep elektrotech- 
niczny. 9026-1-h 


ZAGUBIONE DONUNENTY 
KOŚCIN JÓZEF 


zgrbił paszport niemiecki wydany w Łodzi I ruski 
z Szvdłowa. 9009-3 


-IRDETO 
zgubit nadkarte wydaną z fabryki © Gajera. 
ZUW ay 9013-1-z 

SCHAEFER AMALJA 


zgubiła ksfażeczkę z Banku przemysłowców łódz- 
kich. Nr, 62682. 9021-2-z 


GIEŁDA PRACY 


MŁODA 
inteligentna panna, umiejaca pisać na maszynie w 
polskim i niemieckim języku. poszuknie jakiejś p- 
sady, albo też do dzieci. Łaskawe oferty do 
„Głosu* pod .Skromna. 20". 


=" "+7" OREI 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy" 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł. 50 groszy 


TR ORZEKA 
AGENCI HANDLOWI 


wszelkich branż poszukiwani. Również kolporte- 
rzy, domokrążcy ! sprzedawcy rynkowi z gotów- 
ką od 50 zł. znajdą korzvstny zarobek. Refiektu- 
jemy na siły fachowe lub chetnvch do pracy, — 
Polskt Dom  Propaeandowy. Sienkiewicza 23. 
OGRODNIK 
żonaty, bezdzietny, w średnim wieku, z kilkuria- 
stoletnią praktyką, z dobremi świadectwami, 
obeznany wszechstronnie w gałęzi ogrodnic- 
twa, poszukuje posady. Wymagania skromne. 
Oferty do administr. „Głosu Polskiego“ pod ..Wy:- 
doskonalony* 8965—2 


BUCHALTER-BILANSISTA 
korespondent polsko-niemiecki z długoletnią prak- 
tyką zmieni posadę „od zaraz”. Łaskawe zelo- 
szenia do administr. .Głosu Polsk.“ pod .Zaraz* 
_8906—2 


"ZDOLNA KRAWCOWA 

majaca kilka lat pracownię. szyje wvkwintite: 
valta, kostiumy srkrie: również przerabia bart- 
dzo ładnie. karakułowe palta | rereruie bardzo 
dobrze futra, poszukuje szrcia w domach nryvwa- 


tnych. Łaskawe zgłoszenia pod lit. Z" do adm. 
8938—2 * „Głosu Polskiego". 9n39-1 
N ANN WĄTEK PZTET ZOO PWC WOJEN <a 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalsii. 


